
Nr. 141. Kraków, Czwartek 23 Czerwca 1887. Rocznik Y{
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półrocznie:
12 it. w. a.
14 . .

rocznic:
U  rf- w a

20

32

10

16

kwartalnie
6 zł. w. a.
7 , ,
5 . .

miesięcznie:
2 złr. — et.
3 
1 80

Na prowincji, * przesyłką pocztową 
W Pańatwie Niemieokiem . . . .
W miejsca . . ..........................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Sswajoaryi, Tnrcyi i innych krajów
Pejodynozy m ac* kantuje 1 © oentów, z przesyłką pooztową 1 3  centów.

P rA N H N w ełf  y r z y /m u je  «K ty lk o  z a  c a ły  in iesL ic.
Listy i  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nawe Reformy w Kikowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane me podlegaj*? opłacie pocztowej. — Lut&u> nieftankowanych  ni« przyjmuje się. 
B ęłbopizm O w  n a d s y ła n y c h  R e d d k c y a  n ie  zv<raca 

A d r e s  R e d a k c j i  1 A d m i n i s t r a c j i :  ®*l c a  ftw* , a ® » N r .  l a .

NOWA

REFORMA
P r e n n m r r a t f  p r i y j n n j ą :

z a m l e j s e o w ą :  Administracja „Nowej Reformyu i wwjjtLie mzędj powtowe; 
m i e j s c o w ą : Adniinisinieya „Nowej Reformy“. — Magazyn low^łoi F. A. Gmgara i Gttcwna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Siloerstein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skala lego w SnkienLicach, — Handel Rnklinskiego w Hali bukiet 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  t_in«eraty' przyjmuje Admim- 
straeya za opłatą od miejeua wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszj rur 10 et., sa każdy 
następny raz po 5 eent. M d e s ł a n e  (na 3 stronnicy ozianiuii) od miejsca wier*oa drukiem 
drobnym p0 30 ct za jrążdp raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ B e f o r m y "  (prnspekta, cyrku arze, 
-głoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a BO Jenl. 
od 100 egzem, dla miejscowych prennmeratow. — Należytośe uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  I  p r e n u m e r a t a ?  przyjmują: W e  L w uw rke Ag 
„Nowej Reformy” w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W  T a r n o w i e  im® ile J. De- 

i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — R  P i  l e m y f t j a  B 
D°f oski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  ksW arnia L. Gileuzko; — R  R i t d n l u  pp. h#a- 
senstein & Yogler (takie w Hamburgn, Flanki ircie nLd Menem, Berlinie, Lipsku, Baryle, i 
Wrocławia) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Musse (ta&ze w Berlinie Hamburga'.' Monachium 
1 Norymberdze.) W  P a r y ż a  Ksi.garn.a Lozemburgska 3 me de G ram i Augnstins i So- 

cietl Mntuelle de Publieite L. L o r e t t e ,  direotenr. Rne Oaumartm fil.

Od Wydawnictwa.

Wobec zbliżającego się nowego półro­
cza upraszamy Szanownych Prenum era­
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty lla uregulowania nakładu. 

Prenum erata wynosi:
W  m i e j  ACH: półrocznie l O  złr., 

kwartalnie 5  złr., miesięcznie 1  złr. H O  
oentów.

w p a ń s t w i e  a a z t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  półrocznie l i t  
złr., kwartalnie O  złr., miesięcznie ft złr. 

w  c e s a r A t w l e  n i e m i e c k i e m :
półrocznie 1 1  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie Si złr. S O  ct.

w  I n n y c h  k t - a j a c l i  e u r o p e j -  
a k l c b t :  półrocznie 1 6  złr., kwartalnie 
8  złr., miesięcznie 3  złr.

P r e i i u m e r a l ę  z a m i e j s c o w ą ,  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. 13) ageneye: E. Silbersteina, kou- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni­
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1 1 w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
na w Rynku głównym, linia A— B, — Han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J . Bajera 
w ulicy Grodzkiej.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa. trzy, pięć, sześć i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W fejletonie rozpoczęliśmy druk powie­
k i  R> i s s s a i r T  1 B a p ó o k i - e g «  p. t. 
i» o  iw  l a l  l a  Nowi prenum^ratorowie 
otrzymają początek powieści bezpłatnie.

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „Ruch*  po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o 7» część zniżonej. Prenu­
merata „Ruchu*  dla naszych prenu­
meratorów wynosi:

półrocznie . . .  3  ^ r * *4® ct.
kwartalnie . . .  1  ^ r* ct.
miesięcznie . • ct-

Kwestye włościańskie.

V.
Powiedzieliśmy poprzednio, że dwa są powo 

dy nędznego stanu ekonomicznego naszych wio

®!j n .: . )  niska produkeya gospodarstw  włoś- 
cia„„k ich  i m ały  zarobek ludu — 2) w yzyski­
w anie M łośuaa przez każdego, kto tylko chce ich 
wyzyskać, skutkiem  czego w łościanin z dochodu 
8Wej roli i z zarobku tylko bardzo msJą cząs tk a  
może obrócić na siebie i gospodarstw o swoje, a 
przew ażnie pracuje na ezychających na niego ze­
w sząd wyzyskiwaczy.

Na tem at wyzyskiwania tego tomy całe spi- 
saóby można. N ie zna ono różnicy stanu, wy­
znania, narodowości. Na czele tej armii wyzyski­
waczy postępu je oczywiście karczm arz, pośredn ik  
handlow y i lichw iarz w je d n e j onobie — ou te i  
najbardziej w tein szlachetnem rzem iośle w p ra ­
wny jest i biegły. Nie brak wyzyskiwaczy i mię­
dzy ludem samym — jest bardzo wielu wójtów, 
którzy dla gmin swych istnemi są pijawkami, są 
wśród chłopów „bogacze1*, co od karczmarzy nau­
czyli się wybornie sztuczek lichwiarskich i z po­
wodzeniem je praktykują.

Ale — uderzmy się w piersi! Czy wśród in- 
teligencyi naszej wiejskiej i miejskiej nie ma, a 
niestety wielu nawet, takich, którzy bez wyrzutu 
sum ienia ostatnią koszulę z chłopa zedrą ? Czyi 
nie ma księży, co swoje ju ra  stólae wyzyskują 
w sposób, za który rumienić się muszą zacniejsi 
ich towarzysze? Czyż nie ma wśród właścicieli 
obszarów dwocskicb takich, co robotnikom zapłacą 
mniej, niż ugodzili, czasem i nie zapłacą wcale, 
albo dawszy na odrobek pożyczkę, odbierają ją  
potem z setnym procentem ? Czy nie ma adwo­
katów specyalnie „cnłopskich1*, dla których chłop­
ska skóra jest najintratniejszem  źródłom zarob­
ku —  notaryuszów, przed którymi włościanin 
drży gorzej, niż przed exekutorem podatkowym; 
naczelników różnych lokalnych instytueyj finan­
sowych co i dla siebie osobiście i dla instytucyi 
nieświadomość włościan haniebnie wyzyskują — 
sędziów w których ręku sprawiedliwość staje się 
istną plagą całej wiejskiej ludności sądowego po­
w iatu?

Odpowie kto. wszędzie i zawsze oświecony a 
sprytny wyzyskał ciemnego a głupiego. P raw d a! 
Ale jeżeli tym wyzyskiwanym jest milionowy 
lud, to sprawa przestaje być prywatną sprawą 
między dwoma ludźmi, a staje się plagą po wszech 
ną — a jeżeli tych wyzyskiwaczy są legiony, to 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  i c h  c z y n y  s p a ­
d a  n a  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  które powinno 
po pierw szo w ytężyć wszelka iw% staran&ućć ku 
Uf**1, aby  efonmego oświecić i przez to dać a a  
iio rąk broń przeciw wyzyskiwaczom —  a po-
wtóre, znaleźć w sobie dosyć siły i władzy mo­
ralnej, aby wyzyskiwaczy owych piętnować i nie­
szkodliwym uczynić.

I  niech nam nikt nie mówi, ie  nie jest tak 
źle, jak  przedstawiamy. Przypominamy np. fakt 
z włościanami w Kurdzielu którzy zakupiwszy 
parcele z obszaru dworskiego, po jakim ś czasie 
zostali z tych parcel wyrzuceni, z powodu -  iż 
nowa ich własność nie została od cężarów  h i­
potecznych uwolnioną. Praw a wierzycieli hipo­
tecznych oczywiście musiały być pierwsze — ale 
nie mniej oczywistą jest rzeczą, że był k t o  ś, co 
świadomi* włościan na to naraził, co ich nędznie 
wyzyskał, bo wziął od nich cenę kupna, a wie­
rzycieli nie spłacił. Ale był tam jeszcze z Pe'  
wnością ktoś drugi, uo rękę do tego przyłożył- 
li wyjaśnienia, jakie nam w tej sprawie nadesłał 
sędzia tamtejszy, przekonywamy się, że sędzia 
spęłn ił w tej sprawie całą swoją powinność, bo 
zwrócił uwagę włościan na to, co dla zabezpie­
czenia swej własności uczynić mają   ale g>
nie posłnchali M usiał więc być kt »ś — komu 
włościanie więcej zaufali, niż sędziem u, i ten

ktoś musiał ich pnekonać, że wszystko jest w 
porządku. Ale —  co w tej sprawie najsm utniej­
sza — fakt z Rozdziolen? n i e  j e s t  o d o s o ­
b n i o n y .  Kiedy w roku zeszłym na zjezdzie 
Towarzystw zaliczkowych była mowa o krajowem 
Towarzystwie ochron, własności ziemskiej i o 
zamierzonej przez to T te n r iy s ta n  akcyi parcela- 
cyjnej, wówczas na poufnej naradzi* p r z y t o ­
c z o n o  z t r z e c h  r ó ż n y c h  s t r o n  k r a j u  
t a k t a  z u p e ł n i e  p o d o b n e  d o  t e g o ,  j a k i  
z a s z e d ł  w B -óz d z i e ł u ,  iż włościan, którzy 
nabyli pocenie, wyrzuodi potem z ich własności 
wierzyciel* hipoteesn.. bo ceny kupna nie użyto

wtaiwT#PSa'tofekta wMg0 8Przed<̂ cy W ob°- wiązany, Są to takt* wprost krynfinkffie. ale ze
stanowiska społecznych i narodowych interesów 
kraju przedstawiają e,v one w świetle u k  ponu­
rem, że wszelki wyraz oburzenia i potępieni* je- 
szczeby tu był za słabym,

Z bardzo poważnego źródła słyszeliśmy o fak­
cie, innego rodzaj u U pewnego lotaryusza na­
gromadził się był stos niepotrzebnych papierów 
W łościanin jakiś dostał wezwanie do sądu, przy­
szedł radzić się notaryusza i zostawił wezwanie— 
inny zostaw i nakaz płatniczy, boletę eiekucyjną 
podatkową i t. p. Wszystko to były papiery, zu­
pełnie po latach niepotrzebne dla tych, co je zo­
stawili, kwalifikujące się więc najzupełniej do 
spalenia. Ale z czegóż Qmysł zręczny i przebie­
gły skorzystać nie potrafi ? X łsz notaryusz prze­
glądnąwszy ow stos niepotrzebnych papierów, 
umyślił zrobić z tego źródło nowego dochodu. 
Wzywa więc do siebie jednego po drugim z wło­
ścian, którzy owe „akta" zostawili: — Macie 
sobie odebrać papier, a mnie za przechowanie go 
w depozycie zapłacić! Na każdego nałożył haracz 
od 50 cent. do 2 S r. za sztukę i ściągnął w ten 
sposób z włościan okolicznych kilkaset złr.

Bardzo smutne pod tym względem świadectwo 
wystawiła sobie nasza inteligeneya postępowaniem 
naczelników oddziałów Banku włościaóokiego. Po­
wiadamy: inteligeneya wystawiła sobie sm utne 
świadectwo, boć z niej tych naczelników rekru­
towano, a tylko wyjątkowo który z nich nie był 
wyzyskiwaczem i to na wielką skalę. Jeżeli Dy- 
rekeya główna we Lwowie ciężko krzywdziła wło­
ścian, przeważnie na ró iu ic , kursu, potrąconej 
z pożyczki — to druga połowa złego, JaW® 
w /składzie tym działo, upada nd naczelników 
biur powistowjeŁ Pumijatay już pospolite oszu-
■iw- i sprzeniewierzenia, które zresztą przeważ­
nie były stratą zakładu samego. Ale to, co było 
najgorszem w stosunku Banku do włościan, t. j. 
zezwolenie na zaleganie z ratami, aż dług wzrósł 
przez procenta zwłoki do niemożliwej wysokości— 
to było połączone z nędznem wyryskiwaniem 
chłopa 1 tysiące ich do ruiny doprowadziło. W ie- 
sn.ak nasz, jak ma co płacić, zawsze chociażby 
już miał na to przeznaczone pieniądze, przemy- 
śliwa nad tem, jakby można me zapłacić. Idzie 
więc w term inie do naczelnika biura w prośby 
o zwłokę. Jeżeli prośba popartą była argum en­
tem brzęczącym a raczej szeleczczącym, albo 
pewnem quaUtum  jaj, kur, masła i t. p. -  wów­
czas zezwalało się na zwłokę. (Jbłop płacił a 
płacił — procenta zwłoki rosły —  na dłużnika 
przyszła exekucva, wywłaszczenie, ru ina — ale 
p. naczelnik biura urósł w pierze, spraw ił sobie 
ekwipaż, i chłopski grosz do grosza dobijając, 
dorobił się fortunki. A powtarzamy : dobre były 
tylko wyjątki!

Pow iedzieliśm y — tomy u s  te n  te m at spisaćby 
można. W szystkie zaś fakta . ,g o  rodzaju duwo­
dzą je d n e g o : n ie  dość je s t s ta rać  się o to, ab j 
p lon  roli w łościańskiej był większy, aby obok

roli przemysł domowy stał się posiłkowem źró­
dłem dochodu, aby inne zarobki włościan po­
mnożyć. Trzeba uboL teg- usilnie działać w tym 
kierunku, aby ten pl°n r°h> t0n doctód z prze­
mysłu, ten zarobek z pracy włościańskiej nid był 
włościanom rabowany przez różnego rodznju wy­
zyskiwaczy, ale żeby szedł na podniesienie okali 
śyola, 'inuaebbtnienie potrzeb, a więc cywiliza­
cyjne podniesienie ludu, na ulepszanie a gdy 
możni, i rozszerzanie goi.podi.rjtw włościańskich — 
Żeby średnia własność, ekonomieznio i społecznie 
tak bardzo pożądana, wyszła właśnie z ludu sa­
mego. 0  środkach, któremi można dojść do usu­
nięcia a przj najmniej zmniejszenia tego wyzyski­
wania włościan — pomówimy później.

Służba zdrowia w gminach.

VI.

W jakich warstwach społecznych śmierć spra­
wia w Galicyi największe,epustoszenia? Odpowiedź 
łatwo da się przewidzieć. Śmierć najwięcej wyrywa 
ofiar z łona ludności z roli żyjącej, z pośrod ludu 
wiejskiego, który dostarcza ro czn a  około 150 ty ­
sięcy zwłok dla cm entarnej ziemi, a z nimi ra­
zem grzebie w  niej 1,500.000 złr., licząc śre­
dnio 10 złr. na koszta pogrzeóu jednej osoby.

Lud wiejski w lepszych znajduje się w arun­
kach higienicznych co do powietrza, ziemi i wo­
dy aniżeli ludność miejska, gdzie skupienie ludzi 
i twarda walka o byt wytwarza liczne szkodliwo­
ści i owe „tłum y skrofuliczne1*, zwane przez 
Momuenu hańbą naszych czasów. Śmiertelność 
też w miastach z a w s z e  bywa większą aniżeli 
po wsiach. Stosunek ter stale napotykamy 
w W ielkopolsce, Prusach Zachodnich, Królestwie 
Polskiem — a nawet w niektórych guberniach 
rosyjskich. W Galicyi dziej* się inaczej. Ciemno­
ta, przesąd i obojętność naszego ludu, w rzeczach 
dotyczących jego zdrowia, sprawiają, że u nas 
przeciwnie niż w innych krajach europejskich 
śmiertelność po wsiach z a z w y c z a j  bywa wię­
kszą aniżeli w  miastach, nie wyłączając DroUoby- 
oza, otojącego pod względem śmiertelności na 
ozeie m iast anstryackioh.

Urzędowi n » i  statystycy sanitarni dla puzn* 
nia rozkładu śmiertelności w Galicyi, obliczyli 
roczne średnie liczby skonów na rok i 1000 
mieszk. dla każdego z 74 powiatów, w m niem a­
niu, iż tym sposobem uzyskają dokładny ibraz 
stosunków zdrowotnych w Galicyi. Nie będziemy 
nużyć czytelników szeregiem b ib  cyff  * a to 
głównie z powodu, że średnie ogólnej śm iertel­
ności, właściwie nie dają nam należyteg > pojęcia 
o warunkach zdrowości (salubrtU) pewnej okoli­
cy, powiatu lub kiaju

Z tego rodzaju tablic w samej rzeczy okazuje 
się, że dwa powiaty — jeden górski, obfitujący 
w olbrzymie lasy iglaste, » w ybornam  powie­
trzem i wyśmienitą wodą, zbliżającą ,ię pod 
względem czystości do opadow atmosferycznych, 
a drugi nizinny, z*kięsły obfitujący w bagna, 
moczary i zapuszczone »tawy a więc dws po­
wiaty, całkiem różne pod względem przyrodzo­
nych bodźców życia, wykazują jednakową ogromną 
śmiertelność. , . n

Z tablic śmiertelności Galicyi od roau 1878 do 
1885 l)  wyprowadzić można następujące wnio- 
ski 1

1) Cyfra śmiertelności w rozmaitych powiatach

bywa bardzo różną 1 waha się między przera­
żającą zaiste cyfrą 59*2 (1888) a zbliżającą się 
do prawidłowej 22-4 (1888) na rok 1 tysiąc
mieszkańców.

2) średnią roczną śmiertelność 
Od 50 do 40 p/m spostrzegamy w  18 powiatach.

.  40 -  80 „ „ 49
„ 80 —  26 „ .  14

8) Największą śmiertelność wykazuje Bnroden- 
k® } Zaleszczyki, najmniejszą Grybów i Briuzów. 
N^miuajoza śmiertelność w górskim B«skia*.e 
1 *» ° ktrwuŁskii m wzrasta postępując kr 
północy. Natomiast śmiertelność w Galicyi wscho­
dniej wzrasta „ i półńócj ku południowi, a w 
Beskidzie lesistym jest największą.

4) Średnic, śmiertelność w 45 powiatach wacho 
dnichjjj(37*99 p/m.), przez Buninów zan u eam łrc ł 
jest większą o 7*8 na rok i lOuO mieszfc. od 
średniej liczby zmarłych w powiatach zachodnich 
(80*19 p/m.) przez Polaków zamieszkałych ’)

5) Cyfry rocznej śmiertelności w szczególe- 
wjuii powiatach nie wiele się różnią od średniej 
oj fry * lat 5, co pray a yaokicC o itaetkacl) śmier­
telności w isd u y  i i  w diu jst po*. *pido - 
mie nieustannie Się ireźą.

6) We wszystkich w ogóle powiatach z wyją­
tkiem może krakowskiego gdzie w ostatnich la- 
tach spostrzegać się daje dążność do zniżki 
cyfry skonów, średnia roczna rzadko kiudy otrzy­
muje się ona na tej samej wysokości, a w ogóle 
z roku na roi się powiększa.

7) Gęstość zaludnienia nie wywiera żadnego 
wpływu na ogólną śmiertelność.

8) Cyfra śmiertelności idzie równolegle z cyfrą 
urodzeń, a cecha ta w całym kraju się prze- 
bija.

Nasi improwizowani statystycy mwaLi * wiel­
ką cyfrę urodzeń w Galicyi (3 1 —50— 55 p. m .) 
za objaw pocieszający, 1 r^y pisując ją dzielniejszej 
płodności ludu, gdy tymczasem ową płodność 
bardzo jest proolbm.iyezna Zapominają pwi sta­
tystycy o ogólnem aemograficznem prawie, któ­
re i w narzym kraju się sprawdza, że wielka 
Śmiertelność pociąga za sobą wielką cyfrę uro­
dzeń (Bertillon).

Nie dość togo. Jedón z urzędowych statysty­
ków sanitarnych wyc.ągnął przy tej sposobności 
w a u ^k j Ąt, „ilość żyro  urodzonych dziwi w ka- 
*dym ( w lM i i  nj* jfest calM^r o t  śftfranków
3 6W7 <? ’- P0» ieiu, Od gę­stości zaludnienia, ani 'ód arodEyno*M gl«by, ani
też i d obfititości rzek, lecz niemal wyłącznie od 
narodowości mieszkańców. I t&t z 34 powiatów 
z najwiękstą płodnością od 45 do 55 na toL i 
1000 mieszk. wszystkie bez wyjątku zamieazkałe 
są przez Businów przynajmniej w */« ezęściaeh, 
z I9tu raś powiatów z najmniejszą płodnością w  
siedemnastu muerkają wyłącznie Polaey.“ O sta­
tystyko ! Ileż niedorzeczności wyńonkowaao w  
twojem imieniu t

Znaczna u n u  cyfra nrodseu nie jmt bynaj­
mniej wynikiem wielkiej pfosftości miesikaAcdw, 
ani też 1,'naecnego * ‘o h  'środków do iyem , t  tem  
bardziej etnicznych dl ruakiej lub 'połSkicj na­
rodowości, lecz jedynie nmśtępsfwen. nieubłaganej 
śmierci, opróżniaj,j*j miejaca p r.j biśaimdśie śy- 
cia, na którą przybywają nowe d r s iy ń f geóbi 
w miarę ubywania biesiadników. Nic Btishlom 
przypisywać należy większą rozrodesość a Poia- 
kom upośledzenie w tej mierze, l®*2 mogiłom sy­
panym w większej ilości w poWiatach Wachoanich

i) D r Merunowicz. Zdrowie  Warszawa 1885.
ł) Dr. Barzyj] i. Szkice statysiyeznt Bzeszów

1886.
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Nie obawiała się spotkania z krzyżakami w mie­
śc ie , boć ma za sobą dzień biały i opiekę praw 
ludzkich.

Strażnik miejski przeżegnał gję zdumiony, uj­
rzawszy w bramie dziecięcą po«ta<s Jadwigi.

Chciał ją zatrzymać, o coś zapytań, lecz wy­
mknęła mu się szybko . pognała wprost do ko­
ścioła, z kt .rego s-eurny dswięk d * , ()nka rado_ 
śnie zabrzmiał w jej uszach.

Kościół, — to schronienie, to arkt. zbawienia,
to bezpieczeństwo, to natehniem e, to

Jakże szczęśliwą się uczuła na tych kamieu. 
nyeh, zimnych płytach marmuru !

Kto pojąć, kto opisać zdoła, żywe uniesienia
modlitwy owych za m ie rz c h ły c h  czasów!

Dzisiejszy kościół spoważniał, ale 1 zesztywniał. 
Obrzędy i modlitwy przybrały urzędowy, suc y 
charakter daniny, którą się składa z obowiązku

Dawniejszy kościół, — to przybytek najszczy­
tniejszych tajemnic, to snorDn.ca nieogramczo- 
nago miłosierdzia i ła sk i, to leki na krwawe ra­
ny serca, to zdroje nąjhtośniejsze dla dusz ka­
towanych i torturowanych okrutnym taranem 
mrocznych czasów.

To t“ż usłyszeć w  nim można było i jęki g łf  
bokie i płacz rzewny i skargę rozdzierającą ser­
ce , a kiedy poważny i głęboki hjm n wybiegł 
z tych piersi, muaiał dawać szczytnyj i wielki 
obraz.

Nie doszły nas kazania owych czasów, ale 
przechowały się gdzie-niegdzie legendy klasztor­
n e , które dają miarę skal( potężnej owej żarli­
wości pobożnych.

W szak wyznawano publicznie zbrodn ie , kaza­
no się deptać nogam i, plwać sobie w oczy, po­
liczkować.

Koaoioły ówczesne, —  to nie oiche i posępne 
dzisiejsze przybytki,— to m .ejsca, gdzie się roz­
grywały wielkie i patetyczne Sceny.

A jakich znów silnych efektów chwytali się 
kaznodzieje, dość wspomnieć owe rzucanie k ru ­
cyfiksem w tłumy, trzaskanie z bata na ambonie, 
a później nieco strzelanie z samopałów.

Sztuka ówczesnych kaznodziei nie gardziła ża­
dnym drażniącym mocno srcdkiem . —

ttanny odgłos dzwonka nie odzywał 8ię ua- 
próżno, znalszła Jadwiga w kościele wielu pobo­
żnych , a nim ksiądz wyszedł z onarą m szy,
zaroił się ludem do pełna.

Modlitwa dziewczęcia wzięci- a na skrzydłach 
do B oga; skrzepiona n ią) zaczęła się powoli roz­
glądać po kościele i twarzach ludzkich, twarze 
to obce dla n ie j , ale' czyż -óę za" 8i5e Praw ' e 
nie zdarza, że gdy oko rozgląda się po niezna­
nych obliczach, to niektóre z nich mają dla nas 
Ińkiś wyraz nie obcy, gdzieś widziany, do kogoś 
P 1 lo b n y , może do z n u , może do m ar/enia. . .
'?  i. tu się stało. Zapatrzona Jadwiga spostrze- 

g s  niedaleko starca z przewieszoną l*r% przez 
P 7 ’ * ten starzec tak był podobnym do owe­
go u n u ty  z  D obrzynia, że aż klasnęła w dło-
Die * ZrJ®Mona i uradowana.

^puatrzegf j on Jadw igę i wyciągnął do niej
# e* T . .

i  ja 1 Wy dziada puściłam się w  świat,
goniąc za s z c z ę ^ , ^  CZy Qjed0lą. Bóg wszech­
mocny zesłał wag ku mej pociesze i radości. 
Weźcież mnie w opjekę waszą I

—  Córka Nawojów! Córka Nawojów! — wo­
ła ł zdumiony Rybałt. " 7 . ^ ° |C* z oczu Patrza^° > 
że nie usiedzisz na rodzicielskiej grzędzie. Lecisz 
w św iat... lecz gdzie i po co?

— Opowiem w am ; teraz jam sama, potrzebu­
ję bezpiecznego schronienia. Tylko com uszła 
z rąk zbójeckich... dajcież mi j e 1

— Toć ludzi dobrycn nie bi^k. A to cud u»d 
cudam i! Myślałem o tobie * ra0r j a(;wigo- 
Pojdz, poprowadzę cię jo  k a n ^ a  to mój druh 
stary 1 przyjaciel. Pójdź, zdumie: ’ gi lud*iska 
nad to b ą , jak ja się z d u m i e j

I  uradowany stary artysta p 0provfadził ją do 
plebanii, kędy mieszkało całe kościelne grono, 
to je s t proboszcz, dwóch w ikarych, klecha i 
kantor.

Nim weszli do domostwa, mjerzył ich ucho 
wspaniały chorał o zmarłej niedawno królowej 
Jadw idze , ułożony świeżo przez Idziego , kanto­
ra u Panny Maryi w Krakowie

Śpiewała go wówczas cała P 0jska
Wyliczone w ntm były v'> zys ;kia cnoty n ie­

boszczki królowej i obietnica korony niebieskiej.
Jadw iga, cała wzruszona, Stanęła, połykając 

te dźwięki. Łzy rzęsiste p e p ły ^ y  z j ej 0Czu  ̂
potem padła na kolana.

Gdy pieśń przebrzmiała, Weg^j do wnętrza 
domu.

K antor stał na pódwyższenin) dyrygując chó­
rem młodych chłopców. P r °bo0z(*z i dwaj wi-
f arzy siedzieli vt i 7 st ’ przy nich stał 
klecha.

% ły  to jedyne pochodni. śwjat ła ,  jakie bły­
szczały miastu i jego okolicy.

S tiry  artysta był tu mile w itany i zażyły.
To te ż , gdy go zobaczył proboszcz, aż pod- 

skoczył na siedzeniu, klasnąwszy w r^ce z  ra­
dości.

Był on muzykalną potęgą; od n ieg0 to zale­

żało rozpowszechnienie iaźdej p ie śn i, która się 
świeżo po awiała w kościele. On to, niby dzisiej­
szy Tamberlik, uchwalał sławę kompozytora, aibo 
go grzebał w niepamięci.

To też chór cały powtórzono przed mm da  
capo.

Stary wyga sadził się na pochw ały, chcąc 
dobrze usposobić wszystkich, co gdy w idział, że 
się sp e łn iło , przedstaw ił im Jadwigę.

Jadw iga powitał- icb łacińskiem  S alu tan  i 
opowiedziała swoje losy.

Patrzyli oni w dziewczynę , nie mogąc sobie 
zdać spraw y z wrażenia. Było to dla nich z po- 
ezątku coś niby naturalnego i zw ykłego , bo je­
den z wikarych poprawił Jadwigę w wyrazie cv- 
bilibuif zamiast cuiiculas. Potem  zaczęto podej- 
rzywać mistyfikacyę jakąś, czy drw iny, zwłaszcza 
że twarz śmiejąca się lirn ik a , nadawała pozoru 
prawdy.

Noreszcie proboszcz odezwał się :
—  Zkądżeś ty taka, żeś tyle spamiętać ł*a
W ziął to wszystko za dobrze wyuczoną
W tedy Jad w iga , podrażniona w swojej “ >*

ści w łasnej, odezwała się do probqsfcza * , .
— Nie jest to wyuczona lekcyA

ż e , łaciną " ts ?aDQ ta k dobrze ja* da*
zykiem. Bóg nie poskąpił mi j ^ u  * ?T*s n ? da'  
by 2 0  Kształcić. U d a jA ję  w podróż do Krakowa, 
aby w nowej szkole czerpać światło.

Xer** zdumienie ich zdawało się rosnąc, ale i 
przestrach p ew ien , —  a nawet w stręt jakiś się
objawiał. ’

Proboszcz splunął i *rob‘ł  zn świę-
tego.

Wikarzy uczynili 10 j*®0-. .
Jadwiga w y z y w a ła  icb wciąż na rozmowę, ale 

czuła coraz większą ku sobie niechęć.
Patrzyli na nią niby na jakiegoś potwora. 

W reszcie klecha szepnął lir ni Łow i:

— Nieczybta to jakaś spraw a; po coś ją  tu  
przypiowadz.ł ? Widzisz jak proDoszcz i wUaryu- 
sże nachmurzeni.

A kantor d o d a ł:
— Najlepiej z ^ b is z ,  gdy ztąd wyprowa­

dzisz , bo nic dobrego z tego wypaść nw może.
Przerażony Ryoałt nie mógł sobi* adać sor .-  

w y, podejrzywał, ie  Jadwiga czemś uchyoiła 
dostojnemu gronu, zwłao»o»a, że me rozumiał 
rozmowy. .

Dziewczę po ję ło ,,j a k . należy ludziom 
błyskać przed oeay t*1"11 klejnotam i i ze takich, 
którzy ją  oconió potm uą, bardzo mało znajdzie
Hft swiecie.

P rz y g n ę b io n a  lym pierwszym, swoim w świę­
cie v y aLtPem’ Pozegnała w ielebne grono i sm u­
tna powioWa się za Rybałtem.

"", Z-1BZ’ moi e dziecko ,— rzekł starzec,— 
ołZe„ mi^- Trafiy na ludzi, którzy pjj% 

n‘  ̂ nioje p .eśn i, a znudzi* ■*§
zuowt taki. eo wydrwi i wypędzić każe »  wro­
ta. R fed /e  kościół n u  odepchnął, popukamy 
miejsca w gospodzie. Poeiąj mi rąąsjnę--•  Ale 
c0 y ^aka rozpalona, jak ogiejś 7 0*jt- nia chora?

■ N ie wiem ojcze, coś jednak strasznego ze 
mn4 się dzieje. Głowa m<ya w ogniu. Ratujcie I 
°n , ratujcie m n ie!

—  Poratuję i n ie opu«ozę. To choróbska ja­
kieś Cię bierze. Pćjd* > pó jd ź . wszak w iesr, *• 
ja  i leki przyrządzać umiem.

Gorączka silin straszna , iipanowoła biedne 
dziecko, tak, ie  s t r z e c  szukał już dii *7“ ° 
byle tapczan*. ab7 J4 Hań złożyć i p tajgotow ać 
leki.

c. a . )
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aniżeli zachodnich, zkąd tam  większa tutaj mniej­
sza liczba dzieci na św iat przybywa.

Tyle da się powiedzieć o rozkładzie śm iertel­
ności w Galicyi. S% to zaledwie najogólniejsze wia­
domości które pozwalają wnosić o mniejszem lub 
większem schorzeniu ludności, o stopniu jej od­
porności, a w ogóle o upadku zdrowia powsze- 
go, który skazu,e kraj na niedołęstwo lizyczne, 
rujnuj%ee go pod względem ekonomicznym, mo­
ralnym  i umysłowym.

Cyfry ogólnej śmiertelności nie wnikają atoli 
w treść społecznego życia, nie pouczają nas prze­
to o przyczynach-wielkiej śmiertelności wiejskiego 
ludu, a tern samem nie wskazują i środków za­
radczych. Przyczyny zaś większej lub mniejszej 
śmiertelności w pewnych okolicach naszego kraju 
bywają bardzo liczne i rozmaite. Śmiertelność za­
leży bowiem od stosunków klimatycznych, sposo 
bu życia i zatrudnienia, stopnia oświaty m ieszkań­
ców, od wieku, dobrooytu lub biedy, od religii 
ludności, która częstokroć, na przykład u izraeli­
tów, przepisuje swoim wyznawcom odrębny ro ­
dzaj żywienia się, lub też od w łaścw ości e tn i­
cznych, większej lub mniejszej zdolności do za 
robkowania, od rodzaju i stopnia pomocy lekar­
skiej, ort urządzeń sanitarnych, a ostatecznie od 
skłonności do chorób i samychże chorób. O wpły­
wie wszystkich tych i wielu innyeh  czynników 
przyrody i kultury na śm iertelność po wsiach w 
rozmaitych okolicach kraju nic prawie nie wie­
my, jak w ogóle o życiu naszego ludu wiejskie­
go. A przecież ktokolwiek zastana* ia się nad 
potrzebami Kraju pod względem ekonomicznym, 
spółecznym i polityrinym , zawsze od poznania 
ludności miąjskiej zacząć powinien i z nią liczyć 
się musi. W tej warstwie nai od^wej spoczywa nasza 
potęga lub upadek chwała lub hańba w pray- 
szłoćci. Na tle stusunków w iejantch v a'" 
i rozwijają się w szalki* kw ^ e

t o n e  im rody mają obszerne i znakomite studya 
o 'lu d n o śc i wiejskiej. My nie posiadamy choćby 
nawet takiego dzieła jak  Francuzi w pracy braci 
C o m b e s (Les paysanS frunęats consideres sous 
le rapport histortąue, econotniguc, agricole, me- 
dieal etc.)

Tymczasem najlicznieisza warstwa narodu szyb 
ko biegnie do przepaści gotowej pochłonąć wieko­
wą pracę. Widzimy to w Galicyi. w owym kraj u, 
na którego jasnym  niby horyzoncie widnieją zdała 
groźne chm ury zrozpaczonej nędzy, co złamać 
może i złote serce i poczciwy charakter naszego 
ludu. W szyscy mówią o upadku fizycznym, pod 
którego ciężarem powalił się na wpół um arły lud 
wiejski, tak na Busi jak i na Mazurach, a jednak 
nie możemy wynaleść skutecznych środków za­
radczych z braku dyagnozy. opartej na dokładnem 
i śeisłem  badaniu fizycznej jego niemocy.

Tej dyagnoży dotąd nie będzie, dopóki nie bę­
dziemy posiadali instytucyi l e k a r z y  g m i n ­
n y c h ,  w pierwszym  rzędzie powołanych do 
zbierania materyałów dla demografii sanitarnej, 
a Urn samem szczegółów niezbędnych do ułoże­
nia kiedyś w przyszłości atlasu demograficznego 
Galicyi, na w i >r p ub lik acji Becttllana dla Fm oc.yi.

Słowiańskie Towarzystwo 
Dobroczynności.

W  ostatnich czasach wiele mówiono o peters- 
burskiem ałow ańslcem  Towarzystwie dobroczynno­
ści z powodu głośnych artykułów czeskiej Poli- 
tik , nad których treścią niedawno zastanawialiś­
my się Organ staroczeski, mówiąc o stosunkach 
Puisko-rosyjskich zdaje się mniemać, iż runyfika- 
eya Polski odbywa się pod egidą wzmiankowa­
nego Towarzystwa, z ca. m trudno się zgodzić. 
Działalności tej korporacji me należy przeceniać, 
bo wpruwwuaeuitj w czyn ałów przez nią głoszo- 
n y u - nie zaleś] od jej członków.

Do oł >w tańakiago Towarzystwa dobroczynności 
należy kilka zaledwie osób w pływ ow ych, kilku 
petersburskich ^‘awiatńw i osoło trzysta oaób roz­
m aitych zawodów i różnego iitopma wykształce­
nia. Zakres działań praktycznych *ego Towarzy­
stwa bardzo je s t  ograniczony. Jak  się dowiadu­
jemy z organu Towarzystwa w roku 1886 wy­
dało ono 1500 rs. na zapomogę dla cerkwi pra­
w osław nych, 3400 n a  siypendya dla Słowian 
kwtałoących bię w Bosyi, 2000 rs. dla ochotni­
ków z czasów wojny w schodniej, kilkaset rubli 
na dzienniki bezpłatnie w ysyłane do krajów sło- 
wiańskich 1300 rs. na wsparcie dla Słowian p rzJ ‘ 
jezdnych i około 300 rs. na wsparcia dla szkół 
w memiach słowiańskich. Prócz tego z fundu­
szu reranrow ego wypłacono 3563 na wsparcie 
S łow ian południowych, oraz pożyczono niewiado­
m ej insryiucj słowiańskiej i niewiadomym dzien­
nicom  słowiańskim  4~ou ra. — Prócz tej dzia­
łalności Towarzystw “dbyło trzy uroczyste po­
siedzenia , na których wygłoezdn > wiele mów i 
odczytów.

O wiele szkodhwszemi od wszelkich tych ga­
węd na tem at jedności słow ians lej są dla nas 
słowianonlskie dzienniki, jak  Petersb. Wtedomo- 
«*», Noto Wremia, Russkoje D ieto , R ussktj Ku- 
rycr i Kijtwakoje fełoaco codziennie nawołując* 
rząd i społeczeństwo rosyjskie do tępień®  żywio­
łu polskiegj w imię misyi historycznej Bosyh * 
w interesie jakoby woinośei, jedności i potęg1 
Słowisństwa.

Z tego jednak nie w ynika, aby Towarzystwo 
słowiańskie nie czyniło propagandy dla Polaków 
i Austro-W ęgier szkodliw ej, warto przeto zapo­
znać się z celami i przekonaniami najwybitniej­
szych jego członków , zwłaszcza w chw ili, gdy 
rząd rosyjski czynną rozwinął agitacyę w Serbii 
w duchu ałowianofilskim, przez co podkopał wpływ 
-^wstryi.

i dążenia współczesnych Słowunofilów 
streszez^ą ^  w ja s ła c h  L u d e w i t a  S z t o r  a. 
nS tnuna^**ę»ff0na i  ito ia t p rey te łw“ i N. J  D a- 
n  i  1 e W s k i e g o; nj ( 0Sy a  i  E uropa“. Dzieła te
są katech izm em  i kodeksem  S łjw iano filstw a.

Daniłowski ^  Dje m* jednej ogólnej
cyw ilizacji, e£ Z *>taaezf.gólne typy kultnrn  > 
historyczne 1 jest Słowiańszczyzna,
która posiada swoje daleko wyższe
i bardziej jednolite, aniżeli z«md; ogólno-europej- 
skie. Ale Słowianie nie ro_wiąj* ogólno-ludzkiego 
zagadnienia, jak to tw ierdzili 8*owmn0gie pierwo 
jni. Obok typu słowiańskiego mogą Witiieć i roz­

wijać się inne typy. Co się zaś tyczy wewnętrz­
nej strony kwestyi, mianowicie, wzajemnych sto­
sunków między pojedyńezemi sfowiańskiemi ple­
mionami , to Danilew skij, a za nim i dzisiejsi 
petersburscy Słowanofile przyjęli taką formułę: 
gmach swej przyszłości plemiona słowiańskie win 
ny budować nie na prawie histotycznem , lecz na 
obecnie istniejących warunkach etnograficznych. 
Zjednoczeniu bowiem Słowian przeszkadzają naj­
więcej m arzenia archeologiczne, wspomnienia o 
koronach św. Wacława, Duszana i t. d.

W  miesiącn lutym r. b. Towarzystwo słowiań­
skie odbyło uroczyste publiczne posiedzenie, po­
święcone pamięci I. S. Aksakowa. Prof. Bestiu- 
żew -K *unQin mówił o Aksakowie w ogóle, prof 
O rest Miller o poglądach Aksakowa na swobodę 
Błowa i wreszcie p. BUewtcz o poglądach Aksa­
kowa na kwestyę polską. Z mów tych podajemy 
niektóre ustępy według K raju.

Prof. Miller przytoczył, jak mianowicie rozu­
m iał Aksakow tak c-hętnie dziś cytowany dyle­
m at Puszkina: „Czy słowiańskie strum ienie sp ły­
ną do rosyjskiego morza, czy też ono w yschnie?"

.N igdy — pisał Aksakow —  Puszkin nie miał 
na myśli zniwelowania słowiańskich indyw idual­
ności plem iennych , lecz jedynie połączenie ich 
sił w tym c e l u , aby słowiańszczyzna dosięgła, 
przez Rusyę światowego znaczenia. Do morza 
Czarnego n. p. wpadają rzeki: Dunaj, Dniestr, 
Bug, Don, a niektóre z nich maja po kilka ty 
sięcy wiorst. Czy przez to wpadanie do morza 
ginie ich rzeczne ży c ie , samodzielność i znacze­
nie, wraz z carem długiem, długiem  
Czyż nie przez morze * h f % clS u ą d 5  ^ tn'

■ ■ M W
poeta"*

W  innym  ustępie mówca wypowiedział dość 
oryginalne „danie, iż zwycięztwo Napoleona 1 w 
r. 1812 było szkodliwem dla Rosyi:

„Bożek uciskający królestwa — jak go nazwał 
Puszkin — t.j. przedewszystkiem królestwa wro­
gie nam i naszej misyi historycznej, mógłby oył 
nie ciężyć nad n a m i, lecz przeciwnie być nam 
pomocnym, gdybyśmy nie odrzucili przymierza 
z nim, dlatego tylko, że pow stał on nie na g ru n ­
cie tak zwanego legitymizmu. Wojna r. 1812 
ostatecznie zbliżyła nad do tych mianowicie, któ­
rzy zawsze byli i będą najgłówniejszym wrogiem 
Słowiańszczyzny".

Ale mówca n ie  godzi się jeszcze na powtó­
rzenie wyzwania P uszk ina , rzuconego „potwar- 
com Bosyi", aby od słów przeszli do c zy n u :

Bo chociaż wiemy co znaczy wstająca na je­
dno skinienie ręki stalowa szczecina nad olbrzjr- 
miem ciałem B osyi, to wszakże przed walką, 
która nas czeka, trzeba aby ua całe, te- nieprzej­
rzanej przestrzeni odezwało się jedno uczucie, 
■edna nieugięta świadomość swojej narodowej idei, 
jedno dążenie do rozwiązania swego światowego 
zadania".

Lecz do tego, oraz do walki z szóstem m ocar­
stwem, „opinią publiczną Europy", potrzeba prze­
dew szystkiem — zdaniem mówcy — umocnić słabe 
strony urganizacyi społecznej moralności publi- 
* ta*i i ■polar n e go retw ajg ; w uzozególacici zaś 
potrzeba narzędzi duchowych — m yfli, słowa,
druku...

„Przy zupełnej wolności słowa mogłaby na­
reszcie stać się jasną dla całego świata nasza idea, 
nasze zadanie historyczne, polegające na służbie 
samemu tylko ludowi. Trzeba nam tylko — jak 
mawiał Aksakow — przestać „bać się swobody"; 
trzeba zrozum ieć, że na nadużycia swobody jest 
ratunek w  tejże samej sw obodzie, w szerokiej 
przestrzeni dla każdego uczciwego przekonania 
dla otwartej walki żywych sił społecznych ze 
złem. Historya wszak nie czeka, wysnwa ona raz 
po raz zadania pilne, naglące, do których potrzeba 
ludzi, żywych ludzi z gorącą duszą. W izak z ty­
mi, co 8?-, martwymi za życia, daleko nie zajdzie­
my, wszuk aby ocknęli się o n i , potrzeba słowa 
zm artwychpowstania, a takiem jes t znowu słowo 
swobody"

W y b « * j -  d o  R a d y  m i e j s k i e j .

W yn k wczor»j8zeg0 głosowania w Kole I I  od­
dziale I I  (mała własność) je s t następujący:

? oi o f  dujących w ybrani: F  r  i e d 1 e i n
Józef 312 głosami —  dr C z e r n y  Bolesław 254 
głosami —  G h ę c i ó g k i  Tomagz 177 j __

B a r a n o w s k i  Teodor 158 g<Po wybranych

pnie — napisano bowiem: proponowani kandy­
daci na Koło I  — i nazwiska. Proponowani — 
przez kogo? Niejeden, czytając to, pomyśli, że to 
propozycya komitetu,

Jakiś bezimienny wyborca, czy też grono ja ­
kieś zawiadamia wyborców Koła I, iż w miejsce 
dr. Ichheisera ma być wybrany dr Stanisław 
P a s z k o w s k i  — na co tenże odpowiedział słu ­
sznie plakatem, w którym oświadcza, że kontr­
kandydatem dr. Ichheisera już dla tego być nie 
może, że jest zamieszczony na tej sainej komite­
towej liście kandydatów, na której i nazwisko dr. 
Ichheisera się znajduje.

Behm an Stanisław S * ° ? W
s/owski 156 Z  {  6 r  Sobiesław hr. Miero-

i wTai -kmar E rnest 122 -  dr. Re-
0 ,nnych małą już liczbę gło-

Prze^iąd polityczny.
K ru k ó w , 2 2  czerwca

Dzienniki lwowskie ogłosiły Ji-it p. B o m  a n a  
S z y m a n o w s k i e g o  o rezygnacyi jego z m an­
datu poselskiego do Rudyjpaustwa. List ten opie­
wa: Do szanownych wyborców z kuryi większych 
posiadłości okręgu wyborczego Żółkiew Kawa-So- 
kal.

„Napotykając wskutek moich zajęć biurowych 
połączonych z posada c. k urzęd&ika w prozy-

waniu p r z e z  W a s  m a n d a t  n a
Ra<1y p a ń s t w a ,  a dziękując Wam 

asrde-^nie za położone we mnie zaufauie i wy­
soki zaszczyt, którym raczyliście mnie obdarzyć, 
uwiadaiL am o tem równocześnie prezydyum Izby 
posłów Bady państwa. Wiedeń dnia 18 czerwca
1887. n Roman Szym anowski*

Rezolueyę, uchwaloną na zgromadzeniu ludo- 
wem młodoczeskiein u stóp góry Bzipu, nazywa 
Politik  niesłychaną brutalnością. Powudem wiel­
kiego niezadowolenia dla Polityki jest n ietj lko to, 
co zostało uchwalonem, ale więcej jeszcze ta o- 
koliczność, iż się to stało na zgromadzeniu ludzi 
„politycznie niedojrzałych", których można było 
łatwo nakłonić do miotania zarzutów na „ozdoby 
narodu czeskiego."

Wynik w y b o r ó w  na W ę g r z e c h  z trzech 
dni jest następujący: W ybierano w 378 okręgach, 
w} brano 241 posłów ze stronnictw a liberalnego, 
39 z umiarkowanej opozycyi. 66 z niezawisłego 
■ żyli koszutowskiego, 9 dzikich, 9 narodowców 
(sasów) i 9 antysemitów. Wczoraj odbywały się 
wybory jeszcze w 16 okręgach; w nich liczono 
znowu na przewagę stronnictwa liberalnego. D o­
dawszy do tego stałą deputaeyę kroacką zasia­
dającą w sejmie węgierskim w liczbie 40, stron­
nictwo liberalne m inisteryalne będzie mieć zna­
cznie przeważającą większość.

W D u n a - S z e r d a h e l y  wyszedł antysem ita 
Szabo, mimo to, a może właśnie dlatego z rado­
ści po takim wyniku podpalono dzielnicę żydow­
ską a adwokat N atan Zipser, przeciwnik kandy­
data antysemickiego, wśród walki wyborczej o- 
trzym ał ran kilkanaście.

rzeńcami a władcą kraju Baddiboo nad rzeką 
Gambią wybnchły rozterki, wskutek tego flaga 
francuska w Baddiboo została zwiniętą. K-ąj ten 
nie używa protektoratu angielskiego, leży wszak­
że w obrębie interesów angielskich nad rzeką 
Gambią. Królowie z Baddiboo mają oddawna zo­
bowiązania traktatowe wobec Anglii. Rząd, prze­
konany głęboko o konieczności obrony angiel­
skich praw i interesów nad rzeką Gambią, zwró­
cił baczną uwagę na położenie rzeczy i rozpo­
czął w tej mierze układy z Franeyą.

Dzienniki francuskie przewidują, że k o n w e n ­
c j a  a n g i e l s k o - t u r e c k a  w s p r a w i e  
e g i p s k i e j  nie wejdzie nigdy w życie dzięki 
sprzeciwieniu się Franeyi i Bosyi. Podnoszą one 
przytein zasługi rządu rosyjskiego, który przejrzał 
intrygę angielską i nie pozwoli W. Brytanii wy­
zyskiwać słabości Turcyi. Tymczasem berlińska 
Krauz Ztg  donosi z Londynu, że lord Salisbury 
przygotowywa okólnik do mocarstw w sprawie 
egipskiej, w którym w ykaże, że opozycja Rosyi 
i Franeyi przeciw umowie angielsko - tureckiej, 
najlepszym jest dowodem potrzeby tejże. Umowa 
musi być utrzym aną w mocy, natom iast rząd an- 
gielbki gotów jest rozważyć propozycye, jakieby 
postawiono w formie artykułów dodatkowych do 
umowy.

A m i n  -do JUamh W ied .
(dkoujr Vs. B istnark aąiy< ao u c z y n i e n i a
T u r c y i  z a w i s ł ą  od Niemiec pod względem 
fiuausowym. Bisoiark za pośrednictwem fabry­
kanta Mausera pożyczył Turcyi 6 milionów fun­
tów. Organ Katkowa mniema, iż Bisinark bez po­
przedniego pozyskania kluczy tureckiej kasy rzą­
dowej nie mógł tego uczynić. W łaściciel atoli 
tych kluczy jest właściwie nieograniczonym pa­
nem w T u rcy i. zwłaszcza też armii tureckiej, 
która sympatycznie powitała tę zmianę w zarzą­
dzie tureckiego skarbu. Posłem serbskim przy 
dworze petersburskim  będzie ponownie Protiez 
w miejsce Gruicza.

AgiUcya była bardzo 8Una. Niestet _  ffrala
g0 owka wielką iolę w wyborze d Czerny’ego, 
który jedyny przeszedł nle z ^  ,w ejJli8t y. 
F ak t tego rodzaju, p o c h w y ^  i udowoJdniony 
przez p. Adolfa M eisnera zogtał wraz z dowo­
dami zakomunikow >ny komisyi wyborczej, a gdy 
ta  oczywiście nie mogła w toku głosowania zro 
l i ć  z tego żadnego użytku, p. Meisner oddal 
sprawę Izbie adwokackiej. Za8zj a bójka bar­
dzo zacięta między dwoma agitatoram i żydow- 
>kimi, którzy się posprzeczał, o podział pienię- 
ńzj, a ed „przeczki przyszło do ostrei bójki i p0. 
kal sczenia. , , . . , .  ,
u Na dwudziestu dwóch radców miejskich wy 
branych dotych -m  w dwóch Kołach a c z te re j  
oddziałach jest 13 kardydatów  komitetu a 9 zp0- 
za komitetowej listy Ośmiu należy ściśle do do­
tychczasowej większości Bady miejskiej czterech 
jest wątpliwych, a dzia8jęCiu z dotychczasowej 
mniejszości. Dwunastu radców wybrano powtór­
nie, dziesięciu jest zupełnie nowych-

W id zim y  z tego, ^  pod każdym  wzglądem  
stanow czo decydn jąCym • t bd r dzisiejszy z 
K oła I, z k tó rego  w y jd ^  j  l  rad ców. ^  i¥l1.1-
gdy n u m e r n asz  lędzie na prasie , g łosow anie 
będzie ju ż  skończone. Cokolwiek więc dzisiaj m o­
glibyśm y jeszcze o *ym Wyborze napisać, 
już  Bpóżnione. P op rzestańm y  WjęC na zapisaniu 
faktu, że a g itac ja  m iędzy  wyborcami je st bardzo 
suna , ale n ieste ty  n ie  b rak  w niej znow u bardzo 
przykrego m om entu : presyi rządowej k tórej już
w tym  w ypadku d op raw dy  P°jąó ani w y tłom a- 
czyć sobie n ie  m ożem y. A co najciekawsza to, 
że p resya ta  n ie  zrodziła się w samym K rako­
wie, ale przyszła daleką d rogą na W iedeń i Lwów. 
Party a. która tę  presyę w yw ołała, wystąpiła p rz e ­
cie wczoraj z plakatem , zalecającym  jej kandyda­
tów na Koło I, a zredagow anym  bardzo podstę­

Zarząd niemieckieg j mu tązku 
nierzy ( Kriegerbund) zgłosił się 
k o l o n i z a c y j n e j  z propozycyą nabywania 
mnipjszych dóbr i folwarków, które pragnie ob­
sadzać swymi członkami, mająi-ymi powoli z dzier­
żawców i zarządców tych parceli stawać się ich 
właścicielami. Funduszów na zakupno tych g ru n ­
tów ma dostarczyć „Fundacja  cesarza W ilhelma" 
(K atscr W ilhelm-Stiftung). Przewodniczący ko­
misyi hr. Zedlitz-Trlltzschler odpowiedział na tę 
propozycję według Rarnb. Corrcsp. bardzo u- 
przejmie.

Na ostatniem posiedzeniu g a b i n e t u  f r a n ­
c u s k i e g o  zastanawiano się jeszcze po raz 
ostatni nad zmianami w budżecie na rok 
1888, który w przeciągu bieżącego tyguduia ma 
być ponownie przedłożony Izbie deputowanych. 
M inistr wie wojny, m arynarki i robót publicznych 
nakreślili przytem plan zaprowadzenia różnych 
oszczędności. W zarządzie armii zmniejszą się 
wydatki na adm inistrację, inteudenturę i biura 
ministeryalne. M inister marynarki zamierza oszczę­
dzić znaczne kwoty przez rozłożenie wydatków 
na budowę okrętów na lat kilka. Minister spraw 
zagranicznych zmniejszył budżet wydatków w Ton- 
kinia z 29 na 20 milionów. P- Bouvier spodziewa 
się n ad to , że przez zapobieżenie^ wszelkim de­
fraudacjom  przy poborze podatków pośrednich, 
uda mu się powiększyć dochody państwa o 200 
milionów franków.

Prezes gabinetu układa P â n . wielkich robót 
publicznych, między którem i pierwsze miejsce 
zajmie kanał łączący ocean Atlantycki z morzem 
Śródziemnem. Ażeby jednak nie obciążać bu­
dżetu, budowa iego kanału ma uyc powierzoną 
prywatnem u przedsiębiorstwu. W  ogolę będzie 
zadaniem gabinetu zepchnąć kwestye polityczne 
na drugi | ' i n  i zająć Izbę przeważnie sprawami 
ekonomicznemi Stronnictwa radykalne będą się 
oczywiście starały sprowadzić dyskusyę budżeto­
wą na pole polityczne i wciągnąć prawicę w opo- 
zycyę przeciw rządowi. Bardzo być zatem może, 
że los gabinetu zależeć znowu będzie od zacho­
wania się konserwatystów.

Królowa ’ i k t ó r y  a przybyła w poniedziałek 
z W indsuru du Londynu. Jakkolwiek dopiero 
wczoraj rozpoczął się właściwy obchód jubileuszu 
królowej, to jednak już z chwilą jej pnybyoia do 
stolicy całe miasto przybrało uroczystą cechę 
Nieprzejrzane tłumy ludności przeciągały uiDami 
PrzJ  piękDej pogodzie, celem obejrzenia dekora- 
cyj ulic, tudzież przygotowań do oświetlenia wie­
czornego, które miało być prawdziwie czarodziej- 
»kiem. Domy na wszystkich celniejszych ulicach 
mbrzymiej stolicy przybrano bogato we dagi, 
PjOPorce herbowe i figury alegoryczne. Dok<5a 
. yssezą w rozmaitych barwach nap sy wierszem 
1 Prozą, wynurzające w Dajezuls? ych wyraz eh 
uczucia lojalności i wdzięczności dla królowej. — 

szystko zapowiada uroczystość, jakmj Anglia
do ąd nie widziała. Ze wszystkich miast trójje- 
a,vnego, królestwa nadeszły biuletyny o przygoto- 
w a“ l;i7  r°wnie kolosalnych rozmiarów.

i • ^ n* Przed jub.lcurzam  królowej an­
gielskiej w G ó r n e j  G w i n e i  wypadki,
które zwróciły s jebie uwagę rządu. Sekretaiz 
stanu H o l l a n d oznajmił w Izbie gmin że po­
między francuzami i krajowymi ich Bprzymie-

gram przyjęcia arcyksiąięcej pary w Krakowie od­
dano dziś do druku, a będzie ou równiwi rozdawany.

Dr. Prus z Krakowa na posiedzeniu paryskiego 
Tow. anatculicznego w d. 10 b. ni. odbjtein miał 
drugi wykład o zmianach wątroby pod wpływem 
drażnienia śroilkami teim cznemi i cliemiczńemi ze 
szczególniejszem uwzględnieniem karyokinezy i o ka- 
ryokinezie w komórkach wątrobowych w ziarnieniu 
przeroslowem wątroby. Rze<-z objaśnił odpowieóniemi 
preparatami mikroskopowemu

Z kolei Karola Ludwika w  czasie podróży 
Następcy Tronu kursować będzit dnia 1 i 2 lipoa 
br. pociąg lokalny Nr. 17, który obecnie tylko mię­
dzy Krakowem a Rzeszowom kursuje, także wyjąt­
kowo między Rzeszowem a Lwowem.

Wychodząc z Krakowa w dnia'h wyżej oznaczo­
nych o godz. 6 min. 12 rano, przybędzie do Rze­
szowa o godz. 12 min. 7 w południe, a do Lwo­
wa o godz. 6 min. 46 wieczorem (Czas peszteński.)

W ystawa prac uczniów szkoły przemysłu ar­
tystycznego otwar ą będzie W duiach 25, 26 i 27 
b. m. t. j. w sobutę, niedzielę i poniedziah-k od go­
dziny 10 — 1 i od 2 — 5 w gmac..u po Kasie 
oszczędności przy niićy Siennej 16.

Srebrne w esele. P. Stanisław Rehman znany 
przemysłowiec i radca miejski, świętił wczoraj 25 
rocznicę swego małżeńskiego pożycia. Jubilaluwi i 
małżonce jego Albertynie, liczne grouo rodziny i 
pnyjfec-.e! składało s«rdecane żyezenia pomyślności 

ao .zeLwaia W wirowi* , m. * f  ' j t  j._bib u
szu. Uczynuością i obywatelskiemi przymiotami obo­
je małżonkowie zasługują bowiem ze wszech miar 
na sza unek jakim są otaczani.

Z nad WMy. Dnia 20 bm. wieozor°m wjecLał 
woźnica p. Kaweckiego, u ty tłan a  ns baógór iu z 
próżnym wozem ciężarowym do Wisły obok mostu 
kolei Karola Ludwika dla napojenia koni, a prąd wr- 
zbi mej rzeki porwał wóz, który wmz z parą koni 
zuikł i uŁzajutrz dopiero pod Dąbiem zodtal znale­
ziony. Woźnica, płynący dosyć długo na desoe, zo­
stał wy itągniątj przt-z rybaków, którzy czółnem 
przybyli Wypadki jitdabne co roku się powtarzają
i pom mo tego parobcy nie zważają na przestrogi i 

W  ciągu ubiegłego tygodniu, jak donoszą z P e -  pławią konie w niebezpiecznych, bn głębokich miej- 
t e r s b n r g a ,  aresztowano tam 45 stud en tó w . scach rzeki. Konie naturalnie utonęły, 
uniwersytetu, podejrzanych o n i h i  1 i s ty  c z u e ! Nieszczęśliwy wypadek. Antoni Wrona lat 36 
k o n s p i r a c j e .  Z korespondeneyj znalezionych j stolarz z Izdebnika, pracujący przy układaniu po-
p.iilezas rewizyi okazuje się,  iż do sp-.slu uale-.s.*dzki w domn pocf 1. 1 przy ulicy Batorego, spadł
źało kilkanaście wysoko postawionych osób. — | dnia 21 b. in. o g. 4 1ji popołudniu z nowo budu- 
Rektor uniwersytetu petersburskiego prof. A n d re -! jącego się ganku ua I piętrze w podworcu i zabił 
jewski, tudzież dziekanowie prof. Janson  i prof. j się na miejscu Śmierć skonstatował dr. Rwa- 
Menszutkiu zostali usunięci z urzędu. ! śnicki.

  — | Dla zarządu poczt. ZDyt częste w ieści, które
Dzienniki serbskie, sprzyjające dzisiejszemu nas dochodzą o przepadaniu listów, wysłanych z 

rządowi, a między nieini liberalna Ustawnost i 1 Krakowa do Krosna i odwrotnie, skłaniają nas do 
radykalny Odjek cieszą się z sympatycznego p rz y -1 poaniesienia jeszcze raz tej kwestyi i do zwrócenia 
jęcia, jakiego nowy gabinet doznał w prasie w ło-1 na uią ponownie uwagi Dyrekcji poczt, tem bar­
skiej, francuskiej, niemieckiej i rosyjskiej, tudzież I dziej, że jak się dowiadujemy, urząd pocztowy w 
w pismach wydawanych w różnych językach sło- Krośnie umieszczony jest w bardzo ciasnej iadeUoe,
wiańskich. To same pólurzędowe dzienniki ubo­
lewają nad tem, iż prasa austryacka wyraża się 
o R i s t i c z u  z nieufnością, zupełnie według ich 
zdania nieuzasadnioną. Zapewuiają o n e , żo w 
Belgradzie nie było żadnych inauifestacyi prze­
ciw A ustry i; co się zaś tyczy odosobnionych wy­
bryków, które tu i owdzie miały miejsce to wy­
nikły one z podszeptów dawnego rząd u , cheące- 
< skompromitować w ten sposób gabinet Riąti-
' " i WupOTirmaw w zyfc* tj

żają nadzieję, że Austrya nie da się wprowadzić 
w błąd i że p rz y ja z n y  jej s to su n e k  do S e rb i i  n ie  
ulegnie zmianie.

w której mieści się zarazem sypialnia ekspedytora, 
urząd telegraficzny i filia Towarzystwa krakowskie­
go ubezpi°czeń, oyć więc łatwo może, że ta szczu­
płość miejsca i wynikły stąd nieład jest przyczyną, 
że listy często nie doohodzą rąk adresatów, nie 
przypuszczamy bowiem, aby się to działo skutkiem 
czyjejś złośliwośoi, zwłaszcza, że podobne^psoty utra­
tą chleba łatwo przypłacić można.

Konfiskaty. Ruchu ostatni numer skonfiskowana 
okerutorya lwowska. Nowy nakład w tych dniach

Kronilsa.

opuści t
B eńczyce, 19 czerwca. (Koresp. N . Ref.)  Ko­

munikuję wam fakt, który jest dalszym ciągiem ko­
respondencji, umieszczonej w 124 numerze N. Re­
formy W dniu dzisiejszym o godzinie 11 -tej 10 
minut wieczór wybuchł pożar w tutejszej wsi Spa­
lił sjf dach nad budynkiem mieszkalnym i stajnia­
mi gospo larza F. Grochalskiego. Szozeiciąm, !% ja­
dący drogą od Barana .urzędnik straży granicznej, 

W sprawie gmachu b szpitala ŚW. Ducha, na zobaczył pierwszy poczynający się palić dach, i że 
którego gruntach według prawomocnej nchwały Ra- w tej chwfli pobudził śpiących już w tymże domu

a nawet pomagał przy wvp iwadzai ,u inwentarza 
gdyż w przeciwnym razie byłaby klęska po .aru 
straszniejszą Tym sposobem uratowano inwentarz 
przynajmniej. Domostwo nie było zaasekurow»ne i

K r a k ó w ,  22  ceerwca.

dy miejdkiej stanąć ma nowy gmaoh teatru, coraz 
nowe, a zawsze niekorzystne dla owej uchwały za­
gmatwania wynikają.

Na ostatniem posiedzeniu aekcyi drugiej c. k. ko­
misyi centralnej dla sztuki i pomników historycy- 1  to dziwna rzecz, że jestto już 6-ty % rzędu uożar
uyoh w Wiedniu konserwat r profesor L e p k o  w-;  we W9i w tym roku — a piąte domostwo pali się,
s k i  zdawał sprawę z zamierzonego zdemolowania które zabezjieczone w Tow. a9ekuracyjnem nie jest; 
budowli starego szpitala ś* Ducha w Kiakowie.1 — nadto wszystkie w poprzedniej korespoudencyi 
Starszy radca budownictwa baroc Schmidt wyraził  ̂wymienione pożary i ten ostatni —  są zdaje <rię 
zdanie, iż ntrzymanie tego ważnego pomnika prze- zb odniczą ręką wywołane — a podpalenie *ao*yna 
szłości byłoby bardzo poiądanem i nadmienił iż się od stajen zawsze, l&k gdyby cho<W*° *brodnia- 
komisya starać się będzi>• o odpowiednie jego wy-'rzowi o zniszczenie inwentarza ży«reg0 Obecna klę- 
restaurowauie. J ska dotknęła człowieka b a rd z o  biedneg , który e-

Niepodobna. się dziwić takim poglądom jednego becnie starał się pracą podźwignąć z nędzy —  w 
czy wszystkich razem członków owej sekcyi, gdy jaką od niejakiegc 0*as® . ^ P°P<rdł. Ludność tu- 
żaden z nieb zapewne, z wyjątkiem szanownego re-!tejsza — od bzmu os a niego pożaru 17/# — ochło- 
ferenta, —  wstrętnego, szpecącego miasto budynku i nęia cokolwie z przes rac u wobec szerzących Bię po- 
nie widział, a nchwała restaurowania gmachu wy- głosek a ymczasem groza dawnego położenia wra- 
niknąć mogła tylko ua podstawie opiców j-doego j ca i to sądząc z lokalnych stosunków — dalsze 
uważanego za piękne «klnpienia i muru, w deseń z , następstwa mogą być nietylko bardzo smutne ale i 
cegły ułożonego, który w tani zachwyt wprawia na- bardzo straszne. Pomocy t r z e b a ! 
szych archeologów.

Wewnętrzna strona budynku przedstawianą jest 
jako coś tak wspaniałego, iż zdawaćby się mogło,
że stary nasz Kraków niczego wspanialszego nie po­
siada. Ile w tem przesady, ile stokroć piękniejszych
zabytków zniszczono już, a ile w oczach pp kon­
serwatorów bez pomocy zniszczeniu ulega widzi i 
uzna każdy, kto kocha t.o miasto naprawdę, wzróoł 
w niem i pamiątkami jego się interesuje. Gmach 
dawnego szpitala na zewnątrz, — co się pomijać 
zwykłu w sprawozdaniach —  przedstawia się jako 
buda , woł ająca o litość lub zgładzenie. To znów 
widzi każdy krakowianin , a bardziej jeszcze obcy 
nie mogą pojąć, wskutek czego budynkiem tym szpe­
coną być musi ta część miasta.

Owóż dla dogodzenia zarówno słusznym wymaga* 
niom ogółu, jak i konserwatorskim entuzja*monł’ 
komisya z łona Rady miejskiej badając na ®Lir ŜCj  ̂
kwestyę użycia placu pod teatr, zaopiniowała,^ 
owo sklepienie pomimo postawienia bnd.Vn^ ^ e®* 
tralnego, może pozostać nienaruszone. 0
muru w deseń, to możua podobno część tego ująć 
w klamry żelazne i przenieść do muzeu®> J® el1 bez 
takiego okazu obejść się nie podobna. Słowem przy 
dobrej woli teatr może byó zhndowarym tam, gdzie 
postauowiouo, byleby nad głosem ’łn nle 8taniai,o 
sztucznie wyśrubowanej kwestyi P0Bza“°Wauja za 
bytków, wówczas gdy w szystf '’ a bardzo liczne 
inne argumenty obalommi /ostały

Komitet przyjęcia arryk Rudij|fa w Kra­
kowie uchwalił wydać -Ba publicznośei bilety wej­
ścia na tarasy Sukienuic • d0 K°ndla bramy Flo- 
ryańskiej. Te ostatnie, otrzymywać będą tylko ko­
biety. Rozdawanie hileiów uskuteczni kominya w sali 
Rady miejskiej, a z t r ^ 2* ' si§ po nie można w 3 
dniach poprzedzających przyjazd. Szczegółowy pro-

Ze Stowarzyszeń.
— Nadzwyczajne walne zgromadzenie Rady nad­

zorczej ' l o w a r z y s t w a  f ' r y w a t n y c h  o f i e y a -  
l i s t ó w  odbyło się we Lwowie pod przewodni­
ctwem prezesa hr-_ s l n <Us k . e go .  Na porządku 
dziennym był* łml lua statutu i regulaminu. Zapro­
ponowano następujące zmiany: a) ziprowadzić no­
wy d*’8* "be&pieczeij przez uczestników; b) utwo­
rzyć fundusz rezerwowy na wypadek, gdyby bieżące 
dochody nie starczyły na emerytury i zapomogi.

Łt u winęła się nad temj wnioskami w’ działu i 
komi=yi, "'rzedstawionemi przez referenta p. Jędrze- 
jewicza, dłuższa dyskusja, w której brali udział P- 

runowicz) Gawroński i Jedrzejewioz. Przy imien- 
nem losowaniu uohwalono zasadę, że fundusz re- 
zerwowy jakoteż instytucja członkńw uczestnikńw 
ma być wprowadzoną do statutu.

Na wniosek hr. Stadnickiego przedyskutowano 
kilka paragrafów nowego statutu wprowadzając dro­
bne poprawki. Pnragraf 4 dział drugi przyjęto w 
brzmieniu projektu wydziału. Paragraf ten obejmuje 
obowiązki służbodawey wpisującego oiioyahstę do 
Towarzystwa. Służbndawoa oprocz rndoego przynaj­
mniej udziału w kwocie 4 złi- ** członka uczestni­
ka ma opłacać tauże i wpisowe stosowne do tegoż 
wiekn Rocznie można s U . iać za takiego członka 
najwyżej 12 udziałów

Uchwalono §. 9 proiektowanego etatutu, omawia­
jący sposoby, w jaki fundusz rezerwowy ma się two­
rzyć, wreszcie $ 23 omawiający utra*ę p-awa do 
zapomogi. Paragraf ten postanawia, że skoro usta­
nie stosunek służbowy między opłacająoym udziały 
służbodawcą a przez tegoż ubezpieczonym na poBa- 
dzie oficjalistą tj. uczestnikiem, natenczas utraca u-
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czestnik wszelkie * tego tytułu wynikłe prawa — 
zaś słuśbodawoy prsysłuża prawo, połowy wpłaco­
nej na udziały kwoty użyć wedle §. 4 na kurzyśó 
następcy owego uczestnika, druga zaś połowa wpła­
conej sumy przechodzi na własność Towarzystwa. 
Te same prawa stosują się na wypadek, gdyby po­
sada oprożniouą została przez śmierć chwilowego 
uczestnika, który nie zostawi po sobie ani wdowy 
ani dzieci. Członek uczestnik, wdowa i sieroty tra­
cą prawo do zapomogi w razio zasądzenia za czyn 
hańbiący.

.Resztę paragrafów statntu przyjęto w brzmieniu 
projektowanem przez wnioskodawcę.

W dalszym ciągp posiedzenia przystąpiono do 
zmiany regulaminu stałych zapomóg. Na propozycyę 
komisy i j wydziałn centralnego ustanowiono skalę, 
wedłng której prawa członków względn-e jego ro­
dziny do etałyoh zapomóg wzrastają w procentowym 
stosunku, do liesby składanych corocznie udziałów 
i liczby lal naleienia do Towarzyslwa. Regulamin 
ten będzia obowiązywał od dnia 1 stycznia r. 1888.

Przwtwdniozący zawiadomił zebranych delegatów, 
że będąo w Wiedniu poczynił starania o zwuinienie 
Towarzystwa od podatki, ekwiwalent o wago i jest na 
dzieją, że podatek jeżeli nie całkowicie opuszczo­
nym to w minimalnej cyfrzi będzie wymierzonym. 
Na tem zakończono obrady.

Mianowania. Cesarskiem postauowieniem miano­
wani zostali: kanclerz gr kat. metr. konsystorza 
we Lwowie, ks Leon Hotanmaki dziekanem kapi­
tu ły , kauoaik ócLJogtaiń Blełaekl kkn-
olerzen. kapmrły, probuuuc* w  P«dŁviua> t  t t  «W- i 
*sf Kobylański rad .ą konsystoryalnym, zastępca kan­
clerza ks. Michał Karaczewski pref* ktem, wreszcie 
ks. dr. Józef Komara cki i prokurator galicyjskiej 
gr. kat. prowincyi kościelnej przy Stoliey Apostoł 
skiej w Rzymie, ks. Marcin Pakisz kanonikami gre­
mialnymi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała rze­
czywistego nauczyciela kierującego, Teofila Jana 
FiutowsJriego, w Oleszycach staryon. rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkoły etatowej dwuklaso- 
wej w Oleszycach nowych; ty mezonowego nauczy­
ciela. Krzysztofa Fabiana, w Kaitarowioach, rzeczy­
wistym nauozyoielem szkoły etatowej w Rajtarówi- 
caeh, tym< zasową nanczyoielkę, Teofilę Szczerbińską 
w Oleszycach nowych, rzeczywistą nauczycielką 
Szkoły etatowej dwnklasowej w Oleszycach uowych.

T E A T R .
„A-apdanu operetka w  3 aktach MUlockera.

Z riemałem zajęciem pospieszyła wczoraj publi­
czność na pierwsze przedstawienie nowej i oddawna 
jnż rozgłosem poprzedzonej operetki Millóckera „Ka­
pelan”. Nazwisko kompozytora, staranna obsada, 
wreszcie niezmiernie efektowna wystawa operetki, 
sprawiły, że sukces, jaki dyrekeya wczoraj o]niosła, 
był uajpomyślimiazy a nąjdoLadniejszym tego wyra­
zem był wyspnadawy zupełnie teatr i pełne entu- 
zyazmn przyjęcie operetki ze strony publiczności. 
Dziwne losu koleje przechodził „Kapelan", zan‘m do­
stał się na naszą scenę. W oryginale rzecz się 
dzieje w Niemozech w czasie wojen napoleońskich 
a stronami wojująoemi są sprzymierzeni Niemcy i 
Moskale działający pneeiw Napoleonowi I. W War­
szawie gdzie operetkę przedstawiono p. t. „Grnnara", 
miejsce, MLoskak ggjgU A utiyaey a akoyę przeniesio­
no d« M UL a M ) r
przywrócić' p iln ro f ią  isrmą i mi^śee Aunryaków 
lajęli napowrót Moskale. Utworzył się wskutek tego 
dziwoląg, przysparzający hiBtoryi powszechnej nie­
znany dotąd fakt wojny moskiewsko-włoskiej na te- 
rytorynm lombardzkiem. Z tem wszystkiem chociaż 
libretto w tej ssaeic, w |akiej je nam podano, naj­
lżejszej nie wytrzymuje krytyki, to jednak żywość 
azoyi, eytp-rye H su c u o , wreszcie świeżość i me- 
lodyjnośó motywów, przeplanyoh zręcznie i oryginal­
nie rytmem walea, którego tak «wittnym przedsta­
wicielem jest Millócker, sprawiają, że mimo wielkicn 
swoich niedostatków, operetka ta zdobyła sobie u- 
przjwilejowane stanowisko. Treść opowiada się krótko 
Tajny związek, mający na celu wywołanie powstania 
W całych W łeueoh celem oswobodzenia kraju od 
wojsk asjeudniesyoh, wysyła do miasta Vicenzy Gen- 
ttsra z młsSys * r l * j i  tamtejszego podesty Gai an 
tiniego, ezłowieka nieadwey dmrnnego, na którego po­
moc jw iąiek liczyć nie molo. Przebrany za kapela­
na dostąje się Gennaro do domu podesty, a ten acz­
kolwiek niechętnie, z obawy o córki, przyjmuje go 
w domu u siebie Tu poznaje Gennaro uroczą córkę 
podesty Laurę i zj skuje jej miłość. Odważnego spi­
skowca ściga jednak rząd francuzki. Gennaro pod 
stępaie uchyla się od zastawionych sideł, dyktując 
służbistemu podoicie rysopis emisaryusza z opisem 
własnej jego osoby. Skutkiem tego jest, że Fran- 
ousi eh pytają podestę jako mniemanego Genuara i 
biorą do więzienia. W mieame tymczasem wybucha 
rewolucja, przygotowana prz< z f^nnara. Spiskowcy 
wypędzają Francuzów a podesta zostaje następnie 
lako już nieszkodliwy uwolniony. Po pewnych za- 
wikłaniach i oporze, zezwala w końcu podesta na 
związek Gennara z Laurą, zwłaszcza gdy się do 
wiedział, że Gennaro jest milionerem a nawet oa- 
daje przyjaoielowi jego Antoniowi drugą swą córkę 
Biankę.

Muzyka w „Kapelanie" nadzwyczaj jest świeża i 
melodyjna a miejscami nawet traktowana głębiej i 
poważniej. Najpiękniejszym jest akt I  (chór mie­
szczan i tercino, modlitwa, oraz arya solowa Gen­
nara), w akcie II wyróżniają się chóry kozaków i 
Francnzów, oraz podniosły śpibw rewolucyonistów 
włoskich, w akcio III wreszcie prześliczna arya wal­
cowa Sealzy z kupletami. (Ach to był sen I). Tu i 
owdzie słyszeć się dają remmisceneye z dawniejszych 
operetek kimpozyfora, zwłaszcza w flnałaoh i ustę­
pach przechodowycl.

Wykonanie operetki było bardzo staranne. Głó­
wny ciężar spoczywa na partyaoh męskich, ko­
biece schodzą na plan drugi Partyę bohatera Gen­
nara śpiewał p. Karpiński i przyznać musimy, że 
pod względeni wokalnym wywiązał się z zadania 
a.npełnie zadowalająco. Głosu używa umiejętnie, 
szczególniej w wyższych tonach, samo 'brzmienie 
głosu jest dźwięczne i pełne i znamionuje materyał 
cenny, oczekujący jedynie umiejętnego kierownictwa 
- zużytkowania w właściwym zakresie. Szczególniej 
dr rze wypadła arya solowa aktu I. P. K. winien 
jednak ciągle pracować nad wyrobieniem swobody 
ruchów i gry, których mu bardzo niedostaje. Naj­
wdzięczniejszą rolę woźnego Soalzy grał z nieporó­
wnanym humorem i werwą p. Myszkowski i nie 
mało przyczynił się do ożywienia całości. Za wy­
bornie odśpiewaną aryę aktu U l (Śliczny walc „Ro­
mans ten") zbierał też rzęsiste i zasłużone okla­
ski i na usilne żądania powtórzyć ją  był zmuszony. 
Rola podesty spoczęła w rękach p. Zboińskiego — 
który był również wybornym jej interpretatorem. 
M g n riM ih t*  N t t t ą  W w a o rw  Ż k M i i i B >  g i ^  p o u n n  
usterki wokalne. Pani Radwan i Prannomu* jako 
córki podesty pełną ożywienia grą i starannym śpie 
wem zdobyły sobie niemniej zasłużony poklask Na 
uznanie zasłużyli również w epizodycznych rolacn 
p. Koncewicz jako atamau kozaków — p. Gasińck1 
jako d’Aleucourt, oraz p. Piasecki w roli prowin 
eyonalnego aktora BarUcella.

Wystawa operetki niezwykle efektowna i starań », 
nie mało przyczyniła się do spotęgowania dodatnie­
go wrażenia i zapewnienia operetce trwałego u uas 
powodzenia. Podwójna ilość statystów, tłumy wojsk 
różnobarwnych w fantastycznych i efektownych ko- 
rtynmach, druga orkiestra na scenie, obfity blask 
świateł bengalskich i rakiet, wreszcie wyborowo 
kierowany t nsemblt, chlubnie zaświadczyły o sta­
ranności kierownictwa, oraz pracy reżysera p. Zbo­
ińskiego. Ghóry wyuczone były świetnie i spisały 
się wybornie, a niektóre ustępy wypadły istotnie 
koncertowo. Zwolennikom lekkiej i barwnej muzyki 
ze wszech miar polecamy wesołą operetkę Millo 
ckera. wp.

i
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W y śc ig i konne we Lw ow ie.

Ij w ó w ,  21 czerwca.
(— ) Dzień trzeci wyścigów należał do najbardziej 

interesującymi z powodu „myśliwskiego biegu klu­
bu “ , w którym brało 10 dzielnych jeźdźcuw na wy- 
bornych biegunach Również i inne biegi były d-ść 
zajmujące, a totalizator bywał ciągle w oblężeniu — 
wygrane jednak nie były wielkie, gdyż przeważnie 
stawiano na konia, o którym z góry można było 
przypnszezaó, że zwycięży.

Do pierwszego biegu o nagrodę Towarzystwa 700 
złr. stanęły: „Zenobie" klaoz fcasif. 4 lejnia p. Mi- 

4 W 4* 1-  a i  “v*«rkiMP~ i 
„ r .re iC o ltsn  1 f  3 letn. / .  Tarnowskiego, wssym.- 
kie trzy ezły bardzo dobrze —  „Piperkowska* je­
dnak wzięła bez szpicruty nagi odę.

W biegu o nagrodę cesarską II  klasy 1000 złr, 
wzięła znowu udział 3 letn,a „At-Last" Mysłow­
skiego, która w niedzielę zarobiła 2000 złr., — 
chcieli jej robić koukurenoyę dzisiaj jOąlipan" 4 
letn. og. z Białobożnicy i hr. Jana Tarnowskiego 
3 letn. kl. „Bezkońca". Daremne jedn »k męstwo — 
At-Last wzięła „lekko" 1000 z W  Opinia to talna 
tora była następująca: ad 1 : 175 złr., ad a . 84
złr., ad 3 : 70 złr.

Do biegu sprzedaży ogierów (nagroda minister­
stwa rolnictwa 300 z łr )  zupisano 3 letn. „Hodbi- 
piętę" z Białobożnicy i „Zagłobę" J Tarnowskiego. 
Meta 3200 metrów. Cały bieg dobrze się trzymali 
imiennicy bohaterów Sienkiewicza, przy końcu je­
dnak „Podbipięta" osłalł i nic nie pomogły silne 
napomnienia dżokeja. „Zagłoba" z brawurą przybył 
j ierwszy do mety

Oarv interes skupił się w IV biegu (Steep!e-chase) 
Nagroda Hubu 400 złr z dodatkiem Towarzystwa 
300 == 700 złr. Meta około 4009 metr. Kilkanaście 
różnych przeszkód. Zwycięzca d<> sprzedania za 3000 
złr., — po biegu odbywa się licytacya, nadwyżka 
przypada w połiwie drogiemu, a w połowie kasie 
klubu. Do biegu stanęły : 1) „Paris“ po No-name, 
wał. pinl., por. Fulliugera, 2) „Friseiir" wał. 6 
letni hr J. Ffirstenberga (jeździec por. Schenk),
3) „Wallenstein" 5 letn. wał Ffirstenberga 4) 
„Kbediva“ 5 letn. ki. por. W Strzvżowskiego, 5) 
„Blanche" kl. pełni., 6) „Palma" kl. płn. Wł. Mi- 
cewskiego (jeździeo właśoiciel), 7) „Lady-Maria" kl. 
pełni. por. Fr. Miohlstettera, 8) tegoż „Silvezwing 
LI. 5 letn.. 9) „Gentelman" J . Potockiego (zwy- 
oięsca w pierwszym dniu —  jeździec p. Mysłowski, 
syn). 10) „Scallop - Shell" wał. płnl. rotmistrza

E. Eedlicha. _  Opinia totalizatora: 1 (13), 2 
O 001, 3 (74), 4 (12), 5 (9), 6 (91), 7 (2), 8 
(9j, 9 (209), 10 (16). — Opinia przeto grających 
stanowczo wykazywała „Gentlemana" jako zwycięz­
cę. Wiele nadziei przywiązywano do „Palmy". P. 
Mysłowski jednak tym razem zdaje się „przemądro- 
w&ł“, gdyż zanadto trzymał się zdała od wszyst­
kich. — Wprawdzie w ostatniem półkolu zostawił 
wszystkich prawie w tyle —  i tylko walozył z hr. 
Fiirstenbereiem, por. Szterkijm i p. Micewskim, ale 
było to już trudne zadanie. Świetnie przybył pierw­
szy „Friseur", druga „Palma*, a dobry trzeci był 
„Gentelman". Bieg ten należy do najznakomitszych, 
jakie na lwowskim torze od wielu lat pamiętamy, — 
wszystkie bowiem konie wybornie i z wielką pre- 
zyzyą przesadzały przeszkody, a co najważniejsza, 
obeszło się bez naimniejszego wypadku.

Zakończono dzień dzisiejszy biegiem koni pobi­
tych (Beaten Handicap). Nagroda Towarzystwa 200 
złr Każdy koń mianowany na torze lwowskim płaci 
10 złr. na nagrodę tego biegn — biegający koń 
płaci 30 złr. Meta 1600 metr. Mianowaniu na placu. 
Zgłoszono: „Bezkońca”, „Hermit”, „Anger*, „Mar- 
gier", „Salarny” i „Silvering“. Największe nadzieje 
budził „A nger"— na „Beziońcu" zaś siedział naj­
lepszy dżokej, który też doprowadził rzeczywiście 
swego umaka do zwycięstwa, — dmgi przvbył 

Anger", cokolw.ek zdystansowany, a Hermit" 
z początku bifgu dał za wygranę.

Publiczność silnie dziś obsadziła trybuny — p«* 
goda dość sprzyjała. Wyścigi trwały 3 i pół go­
dziny.

Z dziedziny techniki i wynalazków.

(Dokońusenie.)
Londyńska kolej obwodowa składa się z dwóob 

okręgów: zewnętrznego (ouźer circle) i wewnę­
trznego (inner circle), a stacye następują pc so­
bie w nieprzerwanym łańcuchu tak, że wyjecha­
wszy np. ze stacyi „V ictoria“ (inner circle) za 
biletem  ( ticket), ważnym tylko do następnej tj. 
do Charing Gross, można przejechać się całą ko­
leją obwodową tj. wrócić do Victoria i wysiąść 
w Charing C ross, — bo kontrola biletów odby­
wa się tylko podczas wejścia i wyjścia z pero­
nu a nie podczas jazdy. Gdy p. F ra n k , inspek­
tor kolei austr. kolei państwowych zwiedzał ko­
leje angielskie i zwrócił uwagę na brak kontroli 
w tym w zględzie, dano mu następującą charak­
terystyczną odpow iedz: „wiemy o tem bardzo
dobrze, ale Anglik nie ma czasu do takich spa­
cerów." — Zresztą dosyć surowe kary pieniężne 
usuwają po części niejedno nadużycie. Oto n ie ­
które z nich :

1) Kto użyje, lub stara się użyć nieważnego 
biletu, płaci karę 20 złr.

2) Kto zdziera lub psuje urzędowe ogłoszenia, 
wymazuje z nich pojedyńcze litery lub cyfry, 
podpada karze 5t> złr.

3) Kto rozmyślnie wstrzymuje urzędnika kole­
jowego lub przeszkadza mu w wykonywaniu 
czynności, płaci najmniej 50 złr. kary, albo pod­
pada najmniej dwumiesięcznemu aresztowi.

4) Przejście miejsca, które nie je s t dla publi­
czności o tw arte , po jednorazowem ostrzeżeniu , 
karanem  bywa 20 złr.

5) Pijany ujawiwiwj- t ię  w nuraża eię m, 
ksrę 30 j t r i wyr«nconie z» drzwi — takf- »mo 
br«w Jtwaką 'wszelka nióprzyzwoitość, obraźliwa 
rozmowa lub pisanie podobnych słów na sta- 
cyach i t. d.

Urządzenia kolei angielskich znalazły naślado­
wnictwo i w innych krą-ach o tyle , o ile odpo­
wiadają miejscowym warunkom. Szczególnie zwró­
cono uwagę na możliwe usunięcie w większych 
stacyaeh przetaczania woz w w celu zestawiania 
pociągów za pomocą loi ̂ emotywy przez co zysku­
je się wiele na wydatkach i czasie. W ogóle je­
dnak zachowują koleje pewien konserwatyzm w 
zaprowadzaniu zmian, skłaniając się z trudnością 
do wszelkich innow aryj, a we Francyi każda 
rzecz nowa musi przebyć przynajm niej dwule­
tnią próbę, zanim zostanie uznaną za praktyczną 
■ przyjętą. Głównym tet?° P ło d e m  są koszta, 
jakie pociągają za sobą wszelkie zmiany, bądź to 
w system ie, bądź to w urządzeniach tak dalece, 
że najczęściej dopiero przy nadarzającej się spo­
sobności (n. p. w czasie budowy) zaprowadza się 
rzeczy nowe a wypróbowane, i ibecnie wyszcze­
gólnia się ^  tym wzglę^ 3 kolej państwowa, 
której staraniem  j®8*' Za ogólnym postę­
pem przez nabywanie i zl,żytkowauie wszelkich 
nowych a praktycznycj3 u ro d zeń . Fominąwszy 
obszerne zastosowanie a ^k trycz.nego , urzą­
dzenie zakładów ^npreguacyjnych (w Galicyi w 
Stryju), zastosowanie nowszych środków komuni­
kacyjnych jak n. p. stacyj telefon.ieznyCj1 i t. p. — 
wspomnę na razie nieco o angielskiej zwrotnicy 
i wadze „registrującej"- Uzyto ich obecnie na 
kolei transwersalnej (okręg krakowski) w Żywcu, 
mianowicie przy rozszerzeniu stacji względnie 
położeniu dwóch nowych torow.

Żywiec, jedna z najpiękniejszy(.p stacyj kol0' 
transwersalnej, ma pomiędzy ogrzewa|ują a bu­
dynkiem stacy jn jm  most przepro^uDcmy "po nad 
szynami dla drogi prowadzącej ku w?gierskiej

granicy. Otóż przedłożenie torów względnie prze­
łożenie zwrotnic, dołączenie dwóch nowych to­
rów i rampa do .ładow ania  wozów kolejowych z 
tej strony położona sprawiały pewne trudności, które 
usunięto zastosowaniem angielskiej zwrotnicy. Jest 
ona tak nrządzoną, że łąeZy niejako w sobie 
cztery zwrotnice pojedyncze, zajmuje zatem o 
wisie mniej miejsca i upraszcza m anipulację; 
gdy bowiem cztery zwrotnice pojedyncze wym a­
gają oddzielnie każda dla siebie ubtawienia —  to 
przy angielskiej zwrotnicy uskutecznia się tę sa­
mą czynność za jednym  ruchem . Pojedyncze jej 
części połączone są ze sobą za pomocą żelaznych 
cięgli w ten sposób , że dobre ustawienie jednej 
części —  niejako jednej zwrotnicy — powoduje 
odpowiednie ustawienie się reszty części rucho­
mych. Zwrotnica spoczywa na żelaznych progach 
i łączy w sobie dwa tory.

Z nowszych urządzeń otrzymała oprócz tego 
staeya Żywiec patentowaną wagę „registrującą". 
Zaletą tej nowej wagi j e s t , że wszelka myłka 
przy oznaczeniu ciężaru wozu próżnego (tara), 
iub z towarem (brutto) je s t zupełnie wyklu­
czoną. Konstrukcya jej taka sa m a , jak i in ­
nych wag pomostowych, a polega głównie na 
stosownie urządzonej dźwigni, na której podczas 
ważenia przesuwa się ciężarek. Przed każdorazo- 
wem użyciem, a przynajmniej od czasu do czasu 
należy się przekonać, czy waga jest dobrze usta­
wioną, względnie wprawdzić, czy trójkąciki m< tą 
Iowę, t j. jeden stały a drugi ruchomy, osadzo­
ny na dźwigni przyjdą do poziomu, skore waga 
się uspokoi. Potrzebną w tym względzie niedo­
kładność łatwo usunąć za pomocą obrotu wstecz 
lub naprzód innego ciężarka na śrubie s osadzo­
nego na kuńeu dźwigni. — Następnie spuszcza 
się pomost i wtacza wagon, a podniosłszj go tak 
że będzie spoczywał na pomoście, równoważy się 
dźwignię przesuwaniem na niej ciężarka tak dłu­
g o , dopóki trójkąciki nie przyjdą mniej więcej 
d poziomu, Oiężórpl można posuwać tylko w pe­
wnych odstępach odpowiadających ciężarowi od 
0, T, aż do 24 ton ( =  24.000 u lg /.), na
których to przedziałkach umieszczone są stalowe 
cyfry, a więc 0, 1, 2, 3 .... aż do 24.

Setki kilogramów oznacza się w podobny spo­
sób mianowicie za pomocą sztabki przesuwalnej 
w ciężarku, na której przytwierdzone są cyfry od 
0, 1, 2... do 10; odpowiadają one ciężarowi od 
0 — 1000 kilogramów. Dziesiątki i półdziesiątki 
(5) kilogramów wyznaczają kreski na sztabes, 
która podzieloną je s t w podobDy sposób, jak np. 
miara metrowa. Tak więc ciężar spoczywającego 
na pomoście wozu m ożna dokładnie oznaczyć 
nie tylko na tysiące, ale i na setki, dziesiątki i 
pojedyncze kilogramy. Ciężarek przesuwalny na 
dźw:gm posiada prostokątny otwór, w który wsu­
wa się po zrównoważeniu kartonową cedułkę a 
następnie przyciska małą rączką metalową znaj­
dującą się pod otworem. — Cyfry na dźu igm i 
na sztabce odbijają się na cedułoe w odpowie­
dnich miejscach — gdy zatem ważeń i tleżnem 
jest li tylko od ustawienia ciężarka i szi ibki, czyli 
przyprowadzenia trójkącików do poziomu & przy­
ciśnięcie rączką wytłoczy odpowiednie cytry, to 
wszelka myłka w oznaczeniu ciężaru, jest wprost 
niemożliwą.

Stanisław  Debański.

Wr. 141.

W iatr północno-zachodni; —  niebo im iennie  
zachm urzone; —  chwilami deszcze; — chłodno;— 
nie zapowiada się żadna ważniejsza zmiana.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 22 czerwca. Pol. Ccrr otrzym ała z 
kompetentnego źródła w Belgradzie wyjaśnienie, 
które stanowczo zwraca się przeciw przedstawie­
niu dzienników, podług których powołanie Risti- 
cza do utworzenia gabinetu wyniknąć miało z 
pobudek, nie mających żadnego związku z poli­
tyką. W yjaśnienie to zapewnia, że jedynie kło­
poty, wynikające wyłączn.e z położenia wewnę­
trznego, stały się powodem zmiany gabinetu i że 
Risticzowi położono za warunek jego misyi do 
utworzenia nowego gabinetu wyiącznifc względy 

wymagania polityczne.
B uda-P eszt, 22 czerwca. W 391 wyborach pa­

dło 251 na liberalnych, 42 na umiarkowaną opo- 
zycyę, 68 na niezawisłych , 9 na antysemitów, 
16 na dzikich; 5 wyborów uzupełniających.

Berlin, 22 czerwca. Dzisiejszy Beichsant. nmie- 
ścił bardzc sympatyczny artykuł z okazy, jub ileu­
szu królowej angielskiej.

Paryż, 22 czerwca. Podług Ag Heoasa m i­
nister spraw zagranicznych otrzym ał urzędowy 
tekst oświadczeń ia Depretiaa co do miejscowości 
Zoullf i wyspy Dessy, ale nie nsnał go za do­
statecznie jasny; dlatego dał ponowne polecenie 
posłowi Mouy, aby jeszcze raz rozmówił się w tej 
BPrawie a Depretisam. Francya była dotąd zaw- 
sze s k o n a j  d0 popierania włosk cL operacyj pod

ssaw ą, awwose zastrzegała sobie wyraźnie 
swoje praw a do ńiwj&cnwośei Zoulla i do wyspy 
Dessy.

Rzym, 22 czerwca. D epretis chury od kilku
dni ma się już lepiej.

W edług doniesienia do A g Stefbniegc m ini­
sterstwo wojny otrzymało wiadomość, ze Saroi- 
ro u i jeszcze ciągle trzym any jesi w kajdanach, 
alb zresztą je s t zdrów

Londyn, 22 czerwca. Pochód odbył się wspa­
niale r bez żadnej przeszkody. Kawalkada książąt 
sagranicznjeh i angielskim  wypadła świetnie. 
T łum y ludności w m osiły okrzyki n a  cześć królo­
wej. Po błogosław ieńiłtwie, wypowiedziznem prze: 
arcybiskupa z Ganterbury w opactwie westmin- 
sterskiem wszyscy angielscy książęta i księżnicz­
ki defilowali przed królową, ikładając jej hołdy. 
Po tej ceremonii powrócono do pałacu Buckingham.

Londyn, 22 czerwca. Wczoraj z nastaniem 
zmierzchu rozpoczęła się ilumin&cya i wypadła 
bardzo wspaniale, szczególnie w dzielnicy W estend 
i Gity. Ludność snuła się gromadnie po ulicach, 
rzęsisto oświetlonych. Porządek nigdzie nienaru­
szony.

Podczas wczorajszego pochodu uroczystego było 
kilka nieszczęśliwych przypadków. Margr. Lorne 
spadł z konia i trochę się potłukł. Jubileusz ob­
chodzono wczoraj w całą Anglii uroczyście.

Dział ekonomiczny.
t --------

Nowa s ta e y a  telegraficzna. W P i e u i a k a c h
otwartą została stacja telegrafu połączona z urzę­
dem pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku

Wiedeński ta rg  bydła rogatego. Wfediń, dnia 
21 czerwca.- Na wczorajszy targ przepędzono 2705 
sztuk opasowego i 646 sztuk chii itgo ogółem 
3348 sztuk. — Pomiędzy temi i alicy. przypę­
dzono 1432 sztuk opasowych i 88 chudych. Ogółem 
przypędzono o 991 sztuk mnie. u.ż zeszłego tygo­
dnia. Z Galicyi przypędzono 201 sztuk mniej. — 
Przebieg targu był ożywiony. Ceny nie zmieniły się. 
Nie sprzedano 111 sztuk.

Płacono za galicyj’sko-bukowióskie woły opasowe 
po 48 do 51 złr., za towar przedni po 51 do 55 
złr., wyjątkowo po 66 do 58 złr., za węgierskie
po 47 do 51 złr., ia  towar przedni po 51 do 55 
złr., wyjątkowo p° 66 z ł r . ; z iUDy:cłk krajów po
49 do 53* złr., z -owar przedni po 53 do 57 
złr., wyjątkowo po 58 do 61 złr za cetnar me­
tryczny maBwej wagi> a bydło chude po 24— 114
złr. za sztukę-

Telegramy „Nowej Reformy“

l Prywatne.)

Wiedeń. 22 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 745 a 
750 mm. jest w guberniach nadbałtyckich i pół­
nocno litewskich; — największe ciśnienie między 
775 a 770 mm, jesi w Szkocji. Drugie najm niej­
sze ciśnienie jest w północnej Hiszpanii.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
S T a  g l a l d a l s  w l a d a A a f c l a j

Knri w wal.
dnia 22 czerwca 1887.
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Pamiątki, zbiory i osobliwości faodne zwie­
dzania:

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte codzienni* prócz poniedziałków od 11 
do 3. W stęp w dni świąteczne 10, w powauodnie 2" < nt.

— S k a r b i e c  i g r D b y  k r ó I e w»*.i ® k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  zwibdzao moin* oodsiennie po go­
dzinie 10 z rana, w dni świ*t®o»n« P° ,Bnlle o godzinie 
pół do dwunastej.
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płucą

100 20
98
99 25 
9» _  
98 — 
98 -

100 CO 
9A 2- 

100 —
1 99 50 

98 46 
98 go

5 *
5%
5%
5%

ao'100 
. . 94

i
— Q » v -  — *wv 1
'oski krajowy i* s.

krwi- aa ale.

J00*86 39®
100 I' 0 ~ 1101 
100 99 - I  19 
100 96 VK 96 
1Ó0, 96 60 Wj 
100 99 60 100 

u k. 10* -G 0 4  
luO, 9L — 
lOOjlOO 96 '01

6i:

doz oieząeei » * r “~
—16% RentLauKr. papiorowaab 16°/, za złr. 100 
2 C | ;  . , jrabi-na - • • J g
— JW . .  złota . . .  .  . 100
8 0 *  „ „ pap. nowa . > • }®0

Loayar.  1864 na 250 złr. ab 20 0/0 za 100 
,  L860 ,  600 .  ,  , 100
. 1860 .  100 ,  .  , 100
, 1864 bez % eołe „ ,  ltH)
.  1864 b*s *  pół ,  ,  1«0

85
BO OBLIGAUYe  koro n y  w ę g u s b s k ib j.
26 4 W Ben ta złota n* 1000 złr. . «a złr. 100 
20 5 > . 0aTj«owłi . . .  ,  „ 100
-  5% Obi. w. Ołtb a l f 7g w zł. ab 10 £  esc. 100 
SOjPoieezka prera węp ’ lw) &

%
n *

60,
36 * **»r.

po 100 złr.
. .? 60 „ 

Citualskl* ff *1-,-Rwf i

100

l *1%
Z*o*

obliga cye ; indem nizacyjnb:
Obi. ind. ab 10 4. esc. Galioyi za loo m_ k 

10* , Buków. , loo 
" ” 7*  i  Siedm , 100 ’ *
ł i , 7% , Węgier. „ l (,0 • *

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

s t , S .  po*, w  p« *25taD-. : i
Losy Tnreekie P - .  *w  • . ,

■“pSóU

104 40 105
04 35 106 —_

104 60 105 20
10« 60 105 10

116 60 117
106 76 107 50
80 50 80 7

ęe 90 
129 
1«7 75 
188 60 
168 -  
163 60

189 
168 _ 
■ 68 50

lit/
iJ168 FO 3*

101 96 
86 -  

116 60 
121 76

100131 86

l is t y  z a s t a w n e .81 40 81 60
82 66 82 76f . u  ,

11 ‘ S r  8“ l  ‘ S W . S S l  ■* * -  100

*  Boden-Credit allg*®- O*4-
Boden-Cred. allg- 
Galie. Tow. kredyt. ,”łm8Ł

16 80

lOBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 *  Albrechta . . na 300 złr. za 100
5% Ferdynanda północą, na 300 > , 100
4*1, *  Kar. L. Em. z 1881 na 300 , , i 0o
5 4  Koszycko-Bogmu. » *00 „ t loo

T w.-Czer. z 1884 300 z ab 10* za 100
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ ioc
Rudolfa w złooie > 200 „ n loo
Siedmiogrodzkie • „ «oo ,  t loC
Lomb. (Sttdb.) . 500 fr za sztukę 1

- - . _ „ l rziu.-Łup. I. Em- 300 złr. za złr. 100
16 7o!&* Noraosty aa 300

4*
4 *
4 *
5*
3 *
5* 100

102 10 
88 20 

116 9 
182 — 
IV1 7F

4*

5*

41 .*

' *  Barik-, u*, f i :  ‘ pi»G

Gal. Tow krod”«*i“- ***”  
Banku au »tro-ur * ?i orskiego

100
100
100
100
loo
100
100
100
100
100
USC
"U®

190133 40112 80i

96 —, p7 
<>0 25 100 

R01M2 
99 86100 — 

101 - ilO l 40 
101 Z6.101 7t 
96 40 96 -• 
99 —1 99 75 

101 2o 101 F.O

L O S Y .
Bndap. lo«y Bb".rlika . 
Kred. J -  hand‘a 1 Przem.

tit^ow -^ l-D un . ab lo *  
^ w a k i e  . . . .  ^  
Qju«r (miaeta Budy) . . 
Oaarwonego Krzyża anztr.

na

102 60,108 
99 - i  9« 

101 60106

jtadelia
Stanisławowskie. . 

J J l *>»* Tiyeztyńzkie

węg-

6 złr. 
IOw L 
4« . 

100 . 
20 . 
40 . 
10 „
6 „ 

10 „ 
20 „ 

100 „ 
60 .

w- •• 
w- a.
m. L. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a
w a. 
n>. k. 
w a.

99 90

101 -  

100 50 
81 7F. 
89 25 

124 50 
99 10 

] 4o 
99 7O 
99 "

O it a V

d/wid

100 20

101 80 
101 
82 16 
811 7®

1*6 I*
99 «  1*8 76

idO 70
99 50

6-—
5-—

1 8 - -

18—
2£>--18.60

lT—

7 80 
176 60 
47 50 

114
17 50 
47 - 
14 86 
10 16
18 60 
3u

68 -

8 10 
177 -

48 -
m  -  
18 60
49 _  
15 16 
10 41 
19 -  
80 50

69 -

1 0 .-
186i-
10-50
13-50

i-94
9-60
9-s»* 

36 fr. 
bf r .  

16*2<?

BANKOWE

W  i e n e r  

^Sw tdla h a n d l u  i p r z e o . .

KJfftbMik w ę g .  a l l g e m .

Oeoder «nk .
Austro-wegierskie 
Umonbaok .
G a l i e .  B a n k  h i p o t e o a n y  '.

AKGYE KOLŁJ JWB.
Alfbld-F.oma...................
Ferdynanda Pótnoen. . . 
Karola Ludwin . . . .  
Lwowsko-*"łeruiow. Taa»j 
Koszyjao-Wogwmińukie . . 
Rndolta
Siedniogrodzkif . . .
Staatseisenbahn 
L o m b a r d y  ( L  i d b a k a j  •  •

DA Tłniffll •

n« 200 zł.
• 100
> leo

20*1
V“)
600
W1

• 200 n

1 J 5  -  1 0 5  6 0  

9 4  2 b  9 4  ’’ń 
2 8 8  8 0  S f  8  6 0  

2 8 6  — “ 8 6  6 6  

2 2 8  6 0  . 2 8  

8 8 8  -  8 8 9  -  

2 0 9  7 6  2 1 0  —

mm 200 sł. 
,  1 0 6 0

.  *10 

.  200 . 200 , 200 
.  s -c . 200 . 200 
.  600

Ł 181 26
U > 9 1 —  

1 w: -
m  -
146 
188 .

W a L U T Y .

2 0 - 1 0  .  .  .  .  .

Pół-Imps*T*v iP«hta ważns 
|Fadr srtfhn^ • . .
Banknoty włoskia . . 

^ lu a a p te a w a . . .

1 8 2  7 6  

8602_ 
807 26 
2 2 6  —  

1 4 6  ( o  

> 8 8  5 0

1 7 9  — ; 1 7 9  * 0  

2 2 6  2 5  2 2 6  

n  9 0 l £ »

6  9 6  6  9 7

10 04 
U  4 3  

10 88
11 68 
46 »h.  .  « „  • .  W  6 0  0 6  m i k  s s t w k  1 1 8  6 0  1 1 4  —

10 06 
Ż2 U  
10 2  
U 68 
6 0
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U I Y H A
do sprowadzania potraw z pietra na dół 
lub do góry, najlepszy fabrykat wiedeń­

ski jest d o  » p r a « d a n l a .  
Bliższa wiadomość w magazynie J n >  

1 i n s z a  t o o s s r g o  w  H r a k o i « i « .  
R y n e k .  1106 i

M leka
prosto od krowy, dostać można 3 razy 
dnia pod 1. 5 Podw ale, obok 0 0 .  Ka­

pucynów. 110? 1

■eO+O+o-t-O-t-o-l

IWONICZ
M M  z i r i io - K p im y  ( i  Galicyi) slacyakoM Iffonicz,

Szczawy alkaliczna-słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele m ineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

M l e k o ,  i e n t y c a ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznic**-
S e z o n  o d  2 0  m a i  a  d o  k o ń c a  w

X * r . Z -  R t e g e r .
zdrojow ych u pp. J . W entzla oraz J. j

ustawione przed Rondlem bramy Pio-, 
ryańskiej wzdłuż ulicy Basztowej i w Ryn­
ku głównym naprzeciw pałacu JW . hr. 

Potockich na  czas
tryumfalnego zjazdu

iF,h Cesarskich Wysokości

Następcy Tronu i  Małżonko
sa do nabycia od 8 1  do 8 7  c z e r w c a  w han- 
din Wgo W. Fenza, Zenona Skalskięgoy Sukien­
nice, Filipa Eile, Grodzka, J. Miki, Hochstima, 
nl. Floryańska, J. Ho< hstima, kantor wynnany, 

A-B, i w Głównej trafice. 1100 2 6

W Łobzowie pod Krakowem jest dom 
•ł ogrodem . ewentu 

alnie ze stajnią, wozownią i przyległym grun­
tem , około i  morgi, do wydzierżawienia od I 
października b. r. Bliższych warni sów udzieli 
włascdciel do nn 1- 3 ,  ulica mikołajska 
w Krakowie. 1109 1 2

i w  W y s p rz e d a i  k w ia tó w . ~ v t
Przeszło Ś00 roślin dekoracyjnych wielk ch 

i mniejsayoh, razea lub czcsolowo do oorzeon 
nfa. V I. t t r o « U k a ,  S r .  3 8 .  ln O  1 3

L. 2. a  kr./87.

Ogłoszenie łioytacyi
Stosownie do uehwały e. k. Sąlu krajowego 

w Krakowie z dnia 15 szerwsa 1887, Ł. 15.873 
odbywać t/e oędzie w sklepie .. p. Demi-iew. w 
Krakowie w R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  1. 
18  o ó  d  a l a  8 0  c n e r w c a  b .  r .  począw- 

> sodziennie, z wy.Pkiem dni świątecznych, 
w godńmoh od 9 do >2 p-zed południem

Wysprzedai

prziz publiczną licytacyę
wseystkieh w handlu jeszcze pozostałych towa­
rów, to je s t: strzelb . rewolwerów, putiletów, 
przy borow myśliwskich, , o .  w zakres handln 
tron. wchodzących artykułów.

Sprzedaż naśtąDi tylko na gotówkę 
mOwl^eeJ o f i a r u  jareme; przy strzel­
bach atoli nie ponliąj połowy ce­
ny szacunkowej.

Chęó kupna mający mogą atoli nabywać to- 
wary z wolnej ręki, po eenaeh znaczme obniżo­
nych , w t reh samych dniach w godzinach po­
południowych od godziny 3 począwszy.

Kraków, l i  cserwba 1887 r.
b r .  J a n  M y c i ń s / c i ,

substytnt o. k. Notarynsza Wiktora Brzeskiego, 
1092 4 5 jako komis-rz sądowy.

msR u u rr n tr n im m m i

HENRYK SCHWARZ
Magazyn Towarów Bławatnych

K O M FEK C Y J D A M SK IC H
w K ra k o w ie

(zanźouy w roku 1836;
poleea 593 L3 0

SKŁAD SZYRTINGOW BIAŁYCH
^  b i e l i z n ę  i w s z e l k i  i n n y  u -

■ iszog ilnio powszechnie nznany 
za iubry i trwały gatunek pod nazwa
„Eicelleut-, f .0u 88 J -  w ce:
me 3 6  «J- 8 P  » -« » • . W sztukach 39 
metrów (bo łokci polskie } j j  g r< £ ą

c t . ,  c’zyli 34 i et. ta  metr.

Restauracya

Karola
w  K r a k o w i e

u l l o a  W l ś l n a ,  T N r r .  3 ,
prz-.mnjt wszelkie obstalnnki w zakres gastro­
nomiczny wenoniąoe, tak w lokaln ak i do 
domów prywatnych, z zobowiązvń wywiązuje się 
starannie i snmiennie, zupełnie na sposób w pierw­
szorzędnych re.tanraeyaeh hotelowych prakty­
kowany. — Kuchnia po teatrze zawsze ,warta.

K n l t o n  własnego wyrobu w każdej chwili 
d nabycia. Kilo po 3 złr. 60 e.

Z poważaniem
K a r o l  Z a k r z e w s k i ,  

" *7 2 6 r e n t a u r a t o r .

1 .
k r a w i e c  cymriiny  j w o js k « w y

Kraków, td. ko. { 5
pol .aa bogn^o “ ®7J*n*ay skład wnt!-
feego rodzaju nnifo ^ . jakoteż wszelkie 
artykuły dla o. k- »ą<«ó-

wojzkowyoh i «ywiin,
•W- C e n y  n n i i a r ^ ^ ^ n e .  -mm

936 2o 41

Lekarze: JJr. KI. Jłębic/d 

G 0i d . ! “ « .y i ™  . w r * M  .p ie-
, t „ Ł „  P r u r e k b  ,  „  r # I S J | a  ®  «  o

D j r r e l t c y a .

0 ^ - € > K 3 4 0 - K > f -

M  Nowo otworzony
|  I A G 1 K Y I K  T A P E T

pod firmą

I  A . .  K r z y s z t o f o w i c z
| w e  L w ow ie  plac Halicki, 1,2. Filia: w w izern iow cach ulica Główna, 1.17, W

w ie lk im

wyborze

f
i IroznorodiiH  

ozdt.by  poki jo w e ,
n aś’a,low anie a toliografie, 

fresąue, sztukaterye na sufity ‘ST 
z papieru i drzewa w stylu rozmaitym, ■%. 

patentowane W altona tapety LINCRUSTA. ^
Story i źaluzye. Posadzki korkowe, %

chodniki i zasłanki w powabnych deseniach parkie- 
towych i kobiercowych.

Na życzenie wysyła wzory technicznie w ypracow a­
ne, koaztorj »y. zestaw ien ia  całych pokei, ze sufitami w najnowszym truście 

‘ i uskutecznia robotę tapicerską. s . ,  tjj 2u

Zdrojowisko soiankowo-borowinewe i Zakład hydropa tyczny

MOKSZYN
otwarty od dnia 15 maja.

Położenie urocze, zdrowe, podgórsk ie; urzidzenie najwygodniejsze, kuchnia 
doborowa w zarządzie własnym. Poczla, telegraf i sta&ya kolei państwowej (za 
S tryjem ) w miejscu.

fiowo urządzone „Kąpiele słonecznê  (SonnenbSder).
A * r» y jęe łe  d o  l e c a t e n l a  h y d r o p a t y ą  o d  1  m a j a .

Bliższych «tezBgułów udziela i zamówienia przyjmuje
J>r. A le k s a n d e r  M e d w e y ,

785 lp 0 ______________________  lekarz kierująey-

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B eyera i Bpołki
MpM s  t» k  I « n u  i «• e  N ro  1 3 —14 w K r a k o w i e  '1B |

naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
p leca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, żłobionej z najlepszego g a - , 
tnnkn płótnu szirtJigu; także wielki "kład płótna, bielizny ztołofl ej, ręczników, chustek 

do uosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
sa  C e n n i k  

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ‘/, tuzina złr. 120 do 1 50

1VX.

Mai.kiely męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2 
l;,  tuzina lnianych chustek do nosa et. 90 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
‘/i tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
Vi tuzina angiels. batyst. 1 hustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, -ł- 1, l-*0 do 3.

1 u  „Im, (37 łok- albo 23V, ra.) dobrego 
płótna Imanego złr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12. 
atfuka (37 łok. albo 23*/, m.) */. i */, „/la- 
■kiego płótna złr. 10, 1150, 12, 12 60, 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) %  holend. woby 
zł. 21 93 28 30, 37, 42 i 50.
ntuk* (63 ł. albo 42 m.) % i *U

rumburskiego płótna w najlep y 
i ?ł . “'w od u  2" do 60. , , , »
|  ' “illf^Malków Imanych od złr. 4 do 12 złr.

r a a J n J ?  *aikn^ "  Płitna n“ 1 ■e na/viifu 04 « ł  15 do 21.- * I h- . I

S r a Ł T f f l ! 1 d“ ‘k' od
' Serwety -^-eikoto 5d •/. do t9lt i “ /■
, jak najtamój, od l-Bo, 2 4 ,4rfr
| Garn tury, ‘, ,lan* Imn ^  l lil* *‘oła na 6 do 24 osób, wybór ogromny od *łr s .5()> g 7j d0 50

Koszule aaumłm.

I Z a2,raaa  tli . HÓ> * } ^ e®,J^orów *łr. 1-86.
1 'L dobrego holenderskiego albo xymburikieg0
1 płótna z Ustwą na p r ^ i e  lnb d0

ma na ramiemn, złr. 2 50 do 3-20.
I wybór peóezeoh daeiskioh'białym t Ke|0riWyoh, Jekoteż ■szkioh skarpetek w ró- 1
! letnnknoh I k o lo r«o b -
I Ze woselki u nas skupiony towar, rY®*y się, 00 się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
| ploe wypł* amy aa to całkowitą należytożć. I c dobrowolne pr**z ,nał P-jzyjęt® aobowiązauie ] 
I daje każdemu knpnjąeemn pewność, usług t jest skorą 1 rzetelna, i Ze naszeeeuy

996 6 0 *  ^ “kwenoyi- Z wysokim

F i l i a :  M .  B E Y l i H A  i  S p ^ k i .
I ' ‘kład fnbryozay towarów płóolennyoh • z*P*s getewej b:e|l*nY.Tl 

W KRAKOWIE, Suklenaloe Nr. I3—,4» naprieciw kośoioła M- P 
Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziel** się bezpłatnie.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3-75, 4, (4-25 do 5.

Koszule w najleps 'yjn gatunku 1 różnych ro- 
dząjach złr. 3 80, 5 1 6

Majtki damskie.

Zwykłe 90 ct., ozdobniejszc złr. 130, „ ha-1 
ftowan. nzlarbami złr. 180 2 10 2 50 i 3. 

Z barenantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładaue piką złr.

2-50 i 2 75.
Spodąloe damskie.

Zwysłe od ?£■ 1:60.,d“ 2’ 1 d»b-ego szy­
fonu rfi a '6j> 4o 4 I*®:

Z haftowan. wstawkami złr. 3'50, 3 75, 4 i 5. 
Spodaloó z tren„s | z wstawkami lub bez I 

wstawek zrr. 4-50, 5, 6, 7 50 1 J. 
opodmee z barohano gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdohue okładane piką złr. 3 50 i 3'85 |

Kaftaniki.
Z szyfonu zwyw, 1 Ur < lepgze złr V50 ,

1 r 8lX  T ‘ > /  ow- ed złl- 3-25 do 3-50, 
tr UnK ? f U4k*° Złr. 1 20, 175 i 190. 
Haft. ozdob. lub układane piką złr. 290 i 3‘2 0 . '

Koszule męzkle.
Z nąjlepm go angielskiego szyfonu z gorsem!

2 50 ™75 ^ ® Z wkauli zir- 150, 2,1
3 dobrego płótna -umbursKiego albo holend. 

jXr. 2-80, o 5(J i 4. ]
Kalesony

z ie i*
z  dobrego cienkiego płóta* od 1-60 de 2 50.1

klej wielkości od

ł ó f t Ó Ó M Ó M Ó M
I n g l l j i  M 6 d  J

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ •
S u k i e n n i c e ,  1. 1 9 , A

poleca na sezon letni

wielki wybór kapeluszy damskich,, S
piór strusich i fantazyjnych, j ą

o m  k w i a t ó w  p a r y s k i c h  ^
po cenach bardzo przystępnych. W
Maga/yn przyjmuje obstalnnki na 

ukute damskie. 809 ,5 16
n  purymoL ‘w wwiMss rya^zs. X
M o d e le  p a r y  a k i e .

• M M N t U H i M

Kandydat notaryalny
uzaolniony od dnia 21 października r. b. do 

zastępstwa 
p o n a e u k u je  u m i e s z c z e n i a

w kanoelaryi notaryalnej zachodniej Galicyi lub 
W. Uh. Krakowskiego, pod pnystępnemi warun­

kami. 10 2 2 3
Łaskawe zgłoszon a adresować należy pod i .  

S . poste restante K r a k ó w .

I  Płyl ciment&wych 
| i marmurowych mozaik
|  dla publicznych lokali i kościołów
7  d o  w y k ł a d a n i a  s i e n i ,  k o r y t a -  
|  rz .y . k u c h n i ,  b t a j e u ,  t e r a s  itd. 
fi utrzymuje ciągle na składzie w wielkim 
iJ wyborzo 34 1 19 30

A d o l f  H o c h s t i i u
^ Kraków, ulica Fluryańska Nr 38,
a  skład materyatów budowlanych

a —3--

1097 2 3C.'hłopiec
ukończoną I  lub I I  klasą rea lną  znaj­

dzie um ieszczenie w hand lu  Jó z e fa  Ko- 
walczewskiego w Wadowicach.

m orgach (gruntu ornego 
f l  IC O  jg o  m., lasu 120 in.) w dobrej 

glebie budynki dobre, każdego cz isu pod 
korzystnemi warunkami d o  s p r z e d a -  
u l a .  Bliższa wiadomość w Administra- 
c j!  „N. Reformy1*. 1050 6 7

Ś r o d e k  u ie ta je m m ic z y .
Od lat 12 z najlepszym skutkiem używany dla

c ie r p ią c y c h  n a  s łu ch
którzy na szum, świst, kłucie w uszach, wy­
pływ z uszów, lekkie lub mocne u iłabienie 
słuchu. 1. b też ózasową głuchotę cierpią, bez 
względu z jat lejkolwiek przyozyny ta powstała 
(wyjąwszy głuchotę, lnb ciężki słuch od uro- 
dton i ,  albo zniszczenie błony bębenkowej) 
nie iua dotąd lepszego śiodka na poWyżsłc 
eierpioh( . jak prawdziwy, nlrfałrzo-
v. i sztabowego lekarza i fizyka Dra
Li. S c b m id C w  io,'6 4 0

Olejek na iłneh
ja l to tysią ?>■ awiadhutw i pism dzięhczynnyob 

prawdziwie nyleozonyóh potwierdza. 
(Prawdziwy tylko z marką ochronną.)

Cen i flaszki ze sposobem użycia 2 złr. 
ituć można w renouiiiwanych aptekach 

E utmer. apt. pod aniołkiem w Wiedniu I. 
Edwurd Radler, apteka-z w Krakowie.

Zakład zdrojowo-kąpielowy

R Y M A N Ó W
otwarty od 1 caerwca,

Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy o k re sy : pierwszy i 
ostatni o trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do in ie - ' 
szkania.

I o k r e s  o d  I c z e r w c a  d o  I l i p c a ,
II o k r e s  o d  I l ip c a  d o  15 s i e r p n i a ,

III okres od 15 sierpnia do końca sezonu.
n u ż y l i a  c y g a n ó w  w ę g i e r s k i c h  o d  1  l i p . 1,  d o  1 5  s i e r p n i a .

Doktór, poczta i telegraf w zakładzie. P izy  stacyi kolejowej Ryma­
nów, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, czekają wózki i powozy.

W oda i sól lecznicza w Krakowie na składzie w apteee W. W isz­
niewskiego i w handlu W. WtnŁzla.

Na żądanie zarząd przesyła informacye natychm iast 953 9 ję

Trzy pokoje z M in ia
w parku wsi Alek.-androwice pod K ra­
kowem położone, d o  w y n a j ę c i a  n a  

s e z o n  l e t n i .  1080 2 3 
Bliższa wiadomość u p. Jana Kwiat­

kowskiego, ulica Zwierzyniecka, 21.

W o n i  p i ą t r o w y
z oficynam i i ogrodem , przy ul. Koletek, 
Nr. 5, naprzm-iw Tow arzystw a D obro­

czynności, jest d o  s p r a e t l a n i a .
W iadom ość u w łaściciela na I  piętrze. 

1047 3 3

£ Roman Silberbach
przedsiębiorca  

w  E r a J s - o T T l a
podejmuje się p o k r y c i a  d a c h ó w  
łupkiem szlązklm, angielskim i franoutkim, 
papą dachową czyli tekturą ogniotrwałą 
tak w Krakowie jakoteż ua prowinoyi po 
c e n a c h  n a jp r z y s t ę p n ie j s z y c h .  

839 i 9 25

Sklep i mieszkanie.
Sklep, pokój frontowy i kuchnia przy 

ulicy Poselskiej, 1. 17, jak również mie­
szkanie. składające się z pokoju i kuchni 
j is t od I lipca do w ynajęcia.

Wi-doniosą tamże. jo75 3 3

W dobrach M o w s k ic l i
(powiai Nowy Sącz) 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  d .  1 l i p c a  
1 8 s 7  r .  f o l w a r k  przestnsoni 113 morgów 
ziemi oruej z łąkam i, z zasiewami zimowi.mi i 
jaremi odległość od stacyi kolejowej Nowy Sącz 

7 kilometrów. 1020 8 10 
Zgłngzać się można do Z a r z i ę d u  N a w o -  

j o w u k ie g o  ost. poczta N o w y  tłtgi z .

dwuletni, rasy polskiej gnia- 
dy. d o  s p r z e d a n i a  w  
W o l i  R u s l e c t ż i e j  (po­
czta Pleszów). 1099 2 2

Kilimu poiolsik, Zapasu ntraMie
poleea 1063 3 3

Plorwszy krakowski 
Skład  płócien k rą jo  yeh

M. KULCZYKOWSKIEJ
w  K r a k o w i e ,  m l ic a  ów . J a n a ,  I. 4 .

M n  czasu fiu iraceiia!
^ “ H w i e ż ę z a  n o w o ś ć !

Tylko 5  zfr. 2 5  cnt.
kosztuje najnowszy 

w a s z y n g t o ń s k i

REMONTOIR
do nakręcania bez kluczyka przy 
uszku, z pięcioletnią gwaraucyą 

za debry chód.
 _ Tylko temzegarek jedynie mo­

że zastąpić z e g a r e k  * M .‘ a tu po pierw 
sze 'rzez dokładne uregulowau.e, powtóre przez 
wyborny chód i po trzecie przez p>*aw dzi- 
w ie  .  i p a i . i u  . ą  kowW rTę , zkad każde­
mu go ja t najlepiej polecić można.

T y l k o  z łr .  1*80 kosztuje o/.dobny, poko­
jowy, ścienny zegar z dubrym regulowanym wer­
kiem, z łańcuszkiem i ciężarkimi, z wypukłemi 
bronzowemi ozdobwmi.

T y l k o  z ł r .  8*50  kąpztnje pyszny, ozdo­
bny zegar ścienny z dzwonkowyn budzikiem,
w ramacb orzechowych z samoświeoąoą tarczą 
wskaznjącą, idzie i budzi punktnalnie.

T y l k o  z ł r .  3 -9 0  kosztuje francuski, zło- 
to-bronzowanv Budzik zegarowy, * głośuo biją­
cym przyrządem budzikowym. Ozdoba dla każ­
dego czy w domu , czy w podroży, z werkiem 
trwałym nie do zniszczenia i punktualnie idącym.

T y l k o  z ł r .  4*50  kosztuje srebrne niklowy 
zegarek kieszonkowy cylinder z doskonałym re ­
gulowanym werkiem 1 pysznie ozdobioną oprawą, 
z kryształowym pTaseieni szkłem, nadzw. piękny.

T y l k o  3 0  c e n tó w  piękny, pozłacany 
łańcuszek, Z haczykiem, (to zegarka.

T y l k o  zł***. pyszny łańcuszek do
zegarka, w fasonie złotym, z brelokiem piecząt-
kowym,'roboty artystycznej.

T y l k o  3  z ł r .  7 5  e t .  patentowany zegar 
pendnłowy, 1 Przyrzadem bijącym godziny i pół 
godziny, °Pr ( w  jak najdelikatniej politnro- 
wane, naśladujące drzewo orzechowe ramy, z wa- 
ohadłem * oronzowemi Wagami. Opróoz tych 
zalet n 11 f‘'n *®gar i tę nieocenioną właściwość, 
ie podczas nocy jego patentowana tarcza świeci 
ondo«ł* >m, noletow»ni, czarująco pięknem świa­
tłem , *a którego siłę świetlną g w a i  rzu tu ję  
8i ę  P » e z  1 0  l a l .  1084 2 4

Nie l iezona -lośó odbiorców, utóra ten zegar 
widziała i kupiła, była jakoby oczarowaną tą 
niebywałą i nie do owierzeuia taniością.

Jodynie i wyłąoznie nabyć go można za po- 
pnedniem posłaniem kwoty lnb za zaliczką poozt.

Wiener Uhren-Depol und Ybrsandt 
B. Balsam , W leń,  

II. Vut. A u g a r t e n o t r a s s e ,  33.

r * WIELKI SKŁAD
D aw id a Buchnera

w  K r a k o w i e ,  S t r a d o m ,  3 f r .  2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj iedwa-1 
buych czarnych i kolorow ych, aksamitów lyońsk ich , kaszmirów czarnych i 

! 1 zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rum bnrskich
i sprzedaje je

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  c z ę ń c i o w o  I  h u r t o w n i e .
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadm ieniam , te  i 

próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem 
860 13 25 D a w i d  B u c  h n e r .

f c o R M l  'Q "P  Q| O »Q O"'n

Van Boutena
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a t n o ś c i  jest 
T A N  H O I J T E 1S A  C Z Y S T E  K  4 K A O , jakkol­
wiek na oko droższe, jednak ta iiN z e  niż inne podobne wy­
roby : a filiżanka T A N  M O Y T J E H A  C Z Y S T E G O
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw y; 
ponieważ jednak jest napojem a z e z e g b l n i e ^  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e > c x y w H e le  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekaoh, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i ouk,em iach , w puszkach bla­
szanych po 1/żJ, 1 /4  i 1 /b  kilo n e tto  towaru. 90S 11 30
M ie js c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e : F e l n t u c l i a ,  Rynek, Nr. 6,

J . F . F isch era , Rniek, Nr. %uek, Nr. 41, J a w o rn ick ie -
g o ,  Rynek Nr. 44, E d .  K r a « f “ ! ! " roę .  «1. Gro l/,ka, Nr. 38, F r .  L c n e r t a ,  
uliea Sławkowska, Nr. rt, J - f Nr. 13/19. w R zeszo w ie  u p J.
S c l i a l t t e r  t ł  t e m p -

J A N  j h n a t o w i c z
we Lwowie PrzY «}{cyu,^plJernjka Nr. 3 , w Krakowie, w Sukiennicach Nr.

’ w  Lzerniowcach, w Rynku Nr. 2,
poleca swojego wyrobn 

* n a k o n 1 ^ ®  ś r o d k i , o d s z c z e g ó l n l o n e  7 m a  m e d a l a m i  z a *  
a l u g i  I  2  d y p l o m a m i  n z n a u l ®  n a  w y s t a w a c h  K r a j o w y c h  

 _____  i  z a g r a n i c z n y c h .  __________________

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylanie

k a d z i d ł a  s o g n o w e ^ o !
proc* miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieo»z»oowane włainoB&i njgieni- 

ezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, ie jest po- 
i wszechnic uznane za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby piw-1
sio we i zakaźne. 219 10 0 ,

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. papier od Braci Fałkowskich % Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.


